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zagranicą ogłoszona jest w tytule 


fest 


y uniwereyto 
wi Dr Maasse 
yi dziennikar- 


wanego.* „Dlatego też, mówi dalćj adres, uważa- 

my sobie za obowiązek wypowiedzieć bezwzglę- 

dne uznanie i głęboką wdzięczność i zapewnió 

zarazem, że jak dotychczas tak i nadal będziemy 
- się starali, aby pierwszy zakład naukowy w pań- 
stwie zatrzymał w nieskalanéj czystości charak- 

ter niemiecki.* Dr Maassen nie rozpoczął dotych- 
_ czas odczytów. 

Wiener Abeńdpost ogłasza rozporządzenie mi- 
nistra oświaty z dnia 12 b. m. przesłane naczel- 
— nikom krajowym dlainformacyi podwładnych władz 

- szkolnych i organów nadzoru szkolnego. Rozpo- 


"OGNIEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ © 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
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(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ XV. 


Namiestnik słysząc bitwę, wyczekiwał ze drże- 
niem jej końca, sądząc początkowo, że Chmiel- 
nicki potyka się ze wszystkiemi siłami hetmanów. 

Ale pod wieczór, stary Zachar wyprowadził go 
z błędu. Wieść o zdradzie semenów. pod wodzą 
Krzeczowskiego i wycięciu Niemców, wzburzyła 
do głębi duszy młodego rycerza, była bowiem za- 
powiedzią przyszłych zdrad, a namiestnik wiedział 
doskonale, że niemała część wojsk hetmańskich 
składa się przeważnie z Kozaków. 

Udręczenia namiestnika wzrastały, a tryumf 

w zaporozkim obozie dorzucał jeszcze do nich 
goryczy. Wszystko zapowiadało się jaknajgorzcj. 
OÖ księciu nie było wieści — a hetmani popełnili 
= widocznie straszliwy błąd, gdyż zamiast ruszyć 
wszystką potęgą ku Kudakowi, albo zresztą eze- 

- kać nieprzyjaciela w warownych obozach na Ukra- 
inie, rozdzielili siły, osłabili się dobrowolnie, dali 
szerokie pole wiarołomstwu i zdradzie. W obozie 

zaporozkim mówiono wprawdzie już poprzednio o 

panu Krzeczowskim i osobnem wysłaniu wojsk 

pod wodzą Stefana Potockiego, ale namiestnik nie 
= dawał wiary tym wieściom. Sądził, że to są silne 
podjazdy, które w porę będą cofnięte. Tymczasem 
stało się inaczej. Chmielnicki wzmocnił się przez 
zdradę Krzeczowskiego kiłkoma tysiącami ludzi, 
a nad młodym Potockim zawisło straszliwe nie- 
bezpieczeństwo. Pozbawionego pomocy i zablaka- 
nego w pustyniach, łatwo teraz mógł Chmielnicki 
otoczyć i zgnieść zupełnie. 
W bólach od ran, w niepokoju, w czasie nocy 
bezsennych , pocieszał się Skrzetuski tylko myślą 
o księciu. Gwiazda Chmielnickiego musi przecie 
zblednąć, gdy książę podniesie się w swoich Lu- 
bniach. A któż może wiedzieć, czy on już nie 
połączył się z hetmany? Jakkolwiek znaczne były 
siły Chmielniekiego, jakkolwiek początki pochodu 
pomyślne, jakkolwiek szedł z nim Tuhaj bej, a 
w razie niepowodzenia obiecał ruszyć w pomoc 
sam „carz* krymski, Skrzetuskiemu ani w glo- 
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rządzenie wyjaśnia, że ustawa z dnia 2 maja 
1883 roku nie zmienia w niezem istniejącego sy- 
stemu szkolnego i ma jedynie na celu zaradzenie | pnia, 
niedostatkom i usunięcie wadliwości, jakie się u- 
widoczniły po zaprowadzeniu szkolnej ustawy 
© |państwowej z dnia 14 maja 1869. Nowa ustawa. 
o tyle uwzględnia ekonomiczne stosunki ludności, 
o ile da się to pogodzić z dążeniami oświaty lu- 
dowej. Rozporządzenie udziela następnie informa- 
cyj do pojedyńczych paragrafów ustawy o szko- 
łach ludowych. ; 


stanął wczoraj przed wyborcami swymi w 
| W mowie-swej zastanawiał się przedewszystkiem 
Inad czeskim manifestem wyborczym. W sprawie 
_|reformy wyborczej zauważył, że ogólnem stara- 

niem deputowanych będzie , usunąć wszelką nie- 
sprawiedliwość. Najprędzej przeprowadzonoby re- 
formę wyborczą, gdyby Niemcy tego żądali. Po- 

dług swych przekonań, najchętniej oswiadezylby 
się za ogólnem prawem wyborezem. Rieger zau- 
ważył, że nie przestanie starać się 0 porozumie- 
nie się z Niemcami, które uważa za możebne. 
Wielką wagę przywięzywał Rieger do tego, że o- 
beenie właściciele większych posiadłości łączą się 
silniej z Czechami, prez co w sejmie osiągnąć 
|będzie można Y, większości. Również wielkie ma 
znaczenie okoliczność, że magnaci jak Schwarzen- 
bergowie i Li 
czeskiej. Obe 
ludu czeski. 


deputowani 
 |stawę, podług której dzieciom narodowości cze- 
skiej nie wolnoby było uczęszczać do szkół nie- 
- | mieckich, odpowiedział Rieger, 

dem różne istnieją zapatrywania. Z jednej strony 


|czasu nie powróci już pra 
[zastąpi go na 


Dr Rieger 


Semil. 


Do N. fr. Presse telegrafują z Pragi: 


borczej. W razie powodzenia, dooze] 
tecznego dnia, przypadającego na pierwszego sier- 


prawdopodobnie przybędą wtedy d 
rocznemi świątecznemi pociągami, stawiłby się 
w Izbie gmin, domagaj 
należącego się miejsca. 


tunelu kaletańskiego może b, 
z Bedlamu (dom obłąkanych), lord Wolseley na 
ostatniem posiedzeniu komisyi parlamentarnćj ob- 
stawał stanowczo przy swojej - 
do, stanowiłby groźne niebezpioczeństwo dla An- 
gli. 
padio z Dovru zrol 
dną i utrzymywać 
by pociągnęło za 
ver jest 
rzędnego znaczenia w systemie 
tyfikacyj. „5 


czekałby się swią- 


h przyjaciół, którzy 


i poparty przez licznych 
edy do Londynu do- 


ąc się zajęcia prawnie mu 


Pomimo twierdzenia Brighta, że opozycyonistą 
być tylko człowiek 


pinii, że tunel p - 


Podnosił, że w razie zbudowania tunelu, 
6 twierdzę pierwszorzę- 
w niéj stale 15,000 załogi, co- 
sobą niezmierne koszta, bo Do- 
dziś warownią niemającą nawet czwarto- 

i nowoczesnych for- 


‚obkowice walczą za prawa ludności 


ecnie jest to wielkiem szczęściem dla 


1 z wyborców zapytał Riegera, czy 


Kiedy jed 
‘ozescy nie mogliby postarać się o u- 


że pod tym wzglę- 


lędy ‚pedagogi- 
odzice mają pra- 


h dzieci. Osta- 


ustawą taką przemay 
e, z drugiej strony. jedna 
o decydować ER niu 


te zapatrywanie pod 


e donosi, że były minister skarbu 
cza ŁA i i 
bo 


gobistościi 
ii Thoemel; otray- 
op. Po upływie tego 
wdopodobnie do Cetyal, 
podputkownik Mil- 


RAE 
“posa zie 
linkowich. 


Sprawa wyboru Bradlaugha dotąd jeszcze nie 
została załatwioną. Dzienniki francuskie donoszą, 
że p. Bradlaugh zajmował w tych dniach w par- 
lamencie swoje zwykłe miejsce na galeryi, pra- 
gnął bowiem usłyszeć, co odpowie Gladstone na 
żądanie Taylora zarządzenia nowych wyborów 
w Northampton. Gladstone odpowiedział, ma się 
razumieć, że uczynić tego nie może, bo krzesło 
dotąd nie jest wolne. Dzienniki zapewniają, że 
Bradlaugh ma zamiar postąpić sobie tak, aby 
miejsce jego w parlamencie zostało opróżnione i 
stanąć znowu jako kandydat w nowej walce wy- 


ctwa zarządziło ministerstwo 8 ie 

że władze polityczne: przed. ud ieleniem zezwo- 
lenia na urządzenie szybu na ter 
zasięgnąć mają opinii organów | 
styi, czy, a ewentualnie pod ja 
zamierzone urządzenie szybu: odpowiada wzglę- 
dom policyjnym, czy 
tu na urządzenie szybu przeznaczona, kształtem 
i rozmiarami umożliwia racyonalne założenie szy- 
bu. Namiestnietwy lwowskiemu poleciło minister- 
stwo, aby wydało potrzebne dysp« 
w Drohobyczu, a ewentualnie 
tycznym władzom powiatowym. 
tem ministerstwo, że 
najmniej nie ogranicza kompeteneyi wladzy prze- 
mysłowej do załatwiania podań o urządzenie szybu, 
że zatem rezolucye w tej mierze wydawane być 


mają tylko imieniem władzy przemy 
cześnie otrzymały organa gór 
na każde żądanie polityeznyc 
wych udzielały im informącyi 
brały udział w badaniu stanu 
Z czynności podejmowanych 

na górnicze zdawać będą spraw 
niczemu, które znowu ze swojej strony przedsta- 
wi corocznie raport ministerstwu rolnictwa. 


ENCY. 


pees 


27 czerwca. 


sterstwem rolni- 


(88) W porozumieniu. zi 
wewnętrznych, 


enie naftowym, 
irniezych w kwe- 


Z 


jemi warunkami 


czy mianowicie przestrzeń grun- 


)ozycye starostwu 
także innym poli- 


 Zastrzegło przy- 


to nowe rozpörzadzenie by- 


iystowej. Równo- 


ze polecenie, aby 
1 władz powiato- 
w danym razie 
eczy na miejscu, 
ciągu roku, orga- 
y starostwu gór- 


Jestto rozporządzenie bardzo ważne dla wła- 
ścicieli terenów naftowych i przedsiębiorców, urzą- 


dzających nowe szyby. Dopóki nie przyjdzie do 


skutku ustawa regulująca prawne stosunki na- 


szego przemysłu naftowego, rozporządzenie po: 
wyższe może ją zastąpić w jednym z najgłówniej- 
szych działów, właśnie w tym, który najpilniej 
wymaga środków zaradczych. Rozporządzenie 
brzmi ogólnikowo i mogłoby w danym razie na- 


stręczyć na każdym kroku sposobności do weksa- 
cyi lub do traktowania rzeczy ze stanowiska je- 
dnostronnie fachowego, bez względu na wyjątko- 


wie nie powstała myśl, by ta zawierucha mogła 
trwać długo, by jeden Kozak mógł wstrząsnąć 
całą Rzecząpospolitą i złamać groźną jej siłę. — 
U progów Ukrainnych ta fala się rozbije ! — my- 
ślał namiestnik. Jakże to bowiem kończyły sie 
wszystkie bunty kozacze? Wybuchaly jak pło- 
mień i gasły po pierwszem zetknięciu się z het- 
manami. Tak było aż dotąd. Gdy z jednej strony 
stawało do boju gniazdo drapieżników niżowych, 
z drugiej potęga, której brzegi oblewały dwa mo- 
rza — rozwiązanie łatwem było do przewidzenia. 
Burza nie może być trwałą, więc przejdzie, i na- 
stanie pogoda. Ta myśl krzepiła pana Skrzetu- 
skiego, i można rzec, utrzymywała go na nogach, 
bo zresztą ciężyło na nim brzemię ‘tak ciężkie, 
jakiego nigdy dotąd w życiu nie dźwigał. Burza 
choć przejdzie, może spustoszyć pola, zburzyć 
domy, i naczynić szkód niepowetowanych. — Oto 
z przyczyny tej burzy, on sam 0 mało życia nie 
stracił, sił się zbawił i popadł w gorzką niewolę, 
właśnie wówczas, gdy mu na wolności tyle pra- 
wie, ile na samem życiu, zależało. Jakże tedy 
od zawieruchy mogły ucierpieć istoty słabsze, nie 
umiejące się bronić? Co tam działo się w Rozło- 
gach z Heleną? 

Ale Helena musiała być już w Łubniach. Na- 
miestnik widywał ją we snach otoczoną przez twa- 
rze życzliwe, przyhołubianą przez samego księcia 
i księżnę Gryzeldę, podziwianą przez rycerzy — 
a jeno tęskną za swoim usarzem, który gdzieś 
przepadł na Siczy. Ale przyjdzie wreszcie chwila, 
że usarz wróci. Oto sam Chmielnicki przyrzekł 
mu wolność — a zresztą fala kozacka płynie i 
płynie do progów Rzeczypospolitej, gdy się roz- 
bije, będzie koniec zmartwieniom, zgryzotom i 
niepokojom. 

Fala płynęła rzeczywiście. Chmielnicki nie zwłó- 
czące, ruszył obóz i ciągnął na spotkanie syna 
hetmańskiego. Siła jego była już rzeczywiście gro- 
źną, bo wraz z semenami Krzeczowskiego i czam- 
bułem Tuhaj beja wiódł blizko 25 tysięcy wyówi- 
czonych i boju cheiwych wojowników. O siłach 
Potockiego nie było pewnych wiadomości. Zbie- 
gowie mówili, że prowadzi dwa tysiące ciężkiej 
jazdy i kilkanaście armatek. Bitwa w tej propor- 
cyi sił, mogła być wątpliwą, bo jeden atak stra- 
szliwej husaryi wystarczał często do zgniecenia 
dziesięćkroć liczniejszych zastępów. Tak pan Chod- 
kiewicz, hetman litewski, w trzy tysiące husarzy 
starł czasu swego pod Kircholmem, na proch, 
ośmnaście tysięcy wybranej piechoty i jazdy szwedz- 
kiej; tak pod Kłuszynem, jedna chorągiew pan- 
cerna, w szalonej furyi rozniosła kilka tysięcy 
angielskich i szkockich najemników. Chmielnicki 


pamiętał o tem, więc szedł, wedle słów ruskiego 


kronikarza, zwolna i ostrożnie: „mnogiemi umu 
swojego oczyma, jako lowiec chytry na wszyst- 
kie strony poglądając i straże na milę i dalej od 
obozu mając.* *) Tak zbliżył się ku Żółtej wo- 


dzie. Złapano znowu dwóch języków. Ci potwier- 
dzili szezuplos6 sił koronnych i donieśli, iż ka- 


sztelan przeprawił się już przez Żółtą wodę. Zasły- 


szawszy to Chmielnieki, stanął jak wryty na miej- 


scu i okopal się wałami. 

Serce biło mu radośnie. Jeżeli Potocki odważy 
się na szturm, tedy musi być pobity. Kozacy nie 
umieją dostać w polu pancernym, ale na wale 
biją się doskonale — i w tak wielkiej przewadze 
sił, szturmy niechybnie odeprą, Chmielnieki liczył 
na młodość i niedoświadczenie Potockiego. Ale 
przy młodym kasztelanie był doświadczony żoł- 
nierz, staroście żywiecki, pan Stefan Czarniecki, 
pułkownik usarski. Ten spostrzegł niebezpieczeń- 
stwo i skłonił kasztelana, by cofnął się napowrót 
za Żółtą wodę. AR: 

Chmielnickiemu nie pozostało nic innego, jak 
ruszyć za niemi. Be dnia, przeprawiwszy 
się przez topieliska żółtowodzkie, oba wojska sta- 
nęły sobie oko w oko.’ 

Ale żaden z wodzów nie chciał uderzyć pier- 
wszy. Nieprzyjazne obozy poczęły pośpiesznie 0- 
taczać się szańcami. Była to sobota, dzień Sty 
maja. Cały dzień deszcz lał obficie. Chmury za- 


'walily tak niebo, iż od południa panował mrok, 


jakoby w dniu zimowym. Pod wieczór ulewa zwię- 
kszyła się jeszcze. Chmielnicki ręce zacierał z ra- 
dości. 

— Niech jeno step rozmięknie — mówił do 
Krzeczowskiego — a nie będę się wahał wstę- 
pnym bojem i z usaryą się spotkać, gdyż oni 
w swych ciężkich zbrojach w błocie potoną. 

A deszcz padał i padał, jakby samo niebo 
chciało Zaporożu przyjść w pomoc. 

Wojska okopywały się leniwie i posępnie, wśród 
strug wody. Ogni nie można było rozpalić. Kilka 
tysięcy ordyńców wyszło z obozu pilnować, aby 
tabor polski, korzystając z mgły, fali i nocy, nie 
próbował się wymknąć. Poczem zapadła cisza 
głęboka. Słychać było tylko szelest ulewy i szum 
wiatru. Zapewne też nikt nie spał w obudwóch 
obozach. m 

Nad ranem trąby zagrały w«polskim obozie 
długo i żałośnie, jakby na trwogę ; potem bębny 
tu i ówdzie warczeć zaczęły. Dzień wstawał smu- 
tny, ciemny, wilgotny ; nawatnica ustala, ale pa- 


*) Samoil Weliezko, 62. EN 


we stosunki naszego przemysłu nafeiarskiego, Se cej wagi do narodo 
zawsze wymagal wielkiej wyrozumiałości, 
skany, nawet przygnębiony ciężarem podatkowym, 
więcej niż kiedykolwiek upominać się 0 
i musi. Stanowi l 
dlatego należałoby zaraz upominać się o więcej 
szczegółowe określenie ingerencji organów 
niczych. Pilnem jednak nie jest to określenie, do- 
póki na czele organów górniczych w Krakowie 
i we Lwowie stoją p. starosta Wachtel i p. ko- 
misarz Walter, dwaj członkowie krajowej rady 
górniczej, wspierający tak chętnie gorliwie i sku- 
tecznie wszelkie usiłowania podejmowane przez 
Wydział krajowy około poprawienia stosunków 
przemysłu naftowego. 


brechta oznajmiła Wydziałowi krajowemu, że 
w myśl je 
rzy Nowo- 
bnych 
Dodaje przytem dyrekcya, że chętnie i w innyc 
działach dostawy zwróci swoją uwagę na pro- 
ducentów krajowych. Równocześnie zwróciła dy- 
rekcya uwagę Wydziału krajowego na niektóre 


obfitej eksploatacyi 
sody. Świadczy to 
skiem traktowaniu rzeczy przez dyrekcyę kolei 
Albrechta. Szczere podziękowanie należy się za 
to jej naczelnikowi p. Kłosowskiemu, który zresztą 
nie po raz pierwszy okazuje takie żywe zajęcie 
się sprawami krajowemi, 


z funduszów krajowych takie poparcie, aby mo- 
gła przetrwać przesilenie t. j. zakupić materyał 
potrzebny, wyprawić skórę i zorganizować sobie 
komercyalną stronę przedsiębiorstwa. Tego jej 
tylko potrzeba, 
wszelkie warunki, nietylko dalszej egzystencji, 
lecz i stopniowego rozwoju. 


ły garncarskiej, 
Wydział krajowy zapewne nie 
zakładowi ważnemu, 
szcze. misyi swojej tylko dlatego, 
miotem eksperymentów. Rząd odstępuje 
inwentarz szkoły, ale na tem nie koniec, bo na- 
leży się koniecznie subwencya państwowa, jeżeli 
kraj 
kładu na siebie. Gmina kołomyjska zapewne nie 
odmówi nadal tej pomocy, jakiej dotąd udzielała 
szkole, jako zakładowi rządowemu. Członek ku- 
ratoryi dla spraw przemysłu domowego, a obe 
enie poseł kołomyjski p. Ludwik Wierzbieki prze- 
prowadzi potrzebne rokowania w tej mierze.. 


SWE być znowu wybranym i że przywiązuje wię- 


wej solidarności i politycznych 
względów, niż do mniemanego nadwerężenia kul- 
turnych dążeń. Z logiką właściwą tylko party! - 
to może | niemiecko-liberalnej, wnioskują dalej pisma tejże ` 
partyi, że Dr Smolka chciał swoim listem dać na;  ž 
pomnienie tym wyborcom, którzy na seryo myślą 
o porozumieniu się i którzy przynajmniej w kwe- 
styi szkolnej pragnęliby walczyć jaka sprzymie- _ 
rzeńcy liberałów niemieckich, itwierdzą dalej, że 
Dr Smolka nie stósuje się do programu hr. Taaf- © 
fego, którego hasłem „przedewszystkiem zgoda Eo 
porozumienie,* kiedy w piśmie jego góruje myśl — 
„przedewszystkiem narodowość.* Prasa niemiecko- 
liberalna, która tak chętnie widzi, jeżeli się jej 
zwolennicy w czarno-czerwono-złote kolory. stroją, 
i która właśnie w ostatnich czasach głównie w spra- 
wie wyborów w Czechach, każdemu Niemcowi 
sprawę narodowości za główny obowiązek stawiała 
ądeckich dostawę kozuchów, potrze- oburza się naraz na to, że słowo narodowość mo- 
dla służby kolejowej na przyszłą zimę. gło wyjść z ust nie Niemca, i stara się obudzić 
h|w publiczności różne obawy, przedstawiając sku- 
tki, jakie wyniknąć mogą, jeżeli życzenia narodo- — 
we dominować będą nad wszelkiemi innemi wzglę- 
dami i jeżeli solidarność narodowa uważaną bę- 
dzie za cel wszystkich dążności jakiego narodu. 
Solidarność narodowa! y 
Weźmy do ręki pierwszy lepszy dziennik partyi 
niemiecko liberalnej, czy to w Wiedniu, czy w któ- 
rem badź mieście krajów koronnych, gdzie takis jej 
usłużne pismo wychodzi, a przekonamy się, że 0% 
nieomal w każdym numerze znajdują się odezwy A 
i nawoływania do Niemców, aby pamiętali o je- 
dności i aby we wszystkich swych dążnościach 
wychodzili zawsze ze stanowiska „narodowości.“ _ 
Pewni jesteśmy, że list Dra Smolki do p. Ton- ` 
nera, jak również inne jego listy, które publiko- 
wane zostały, nie był przeznaczony dla publiczno- 
ści i tylko prywatną miał cechę i uważamy to za 
niedyskrecyą jeżeli list taki prywatny w pismach 
publicznych wydrukowany zostanie; przytem ża- 
łować nam wypada, że tak niestósownie i nie ? 
w porę sobie postąpiono. 
Jeżeli kto, to z pewnością Niemcy w Austryi 
najmniej mają prawa do twierdzenia, jakoby się 
u nich idee narodowe dopiero od r. 1879 obu- > 
dziły, bo właśnie oni od dawien dawna skoro tylk 
ko mieli sposobność do wypowiedzenia swoich po- 
litycznych zapatrywań, zawsze uważali narodowość 
za przewodnią myśl swej polityki, tylko że od 
niedawna dopiero nazywają rzecz właściwem mia- 
nem. 
A któż zarzuca inno - plemiennym narodowo- - 
ściom, że stawiają narodowość nad wszystko? Otóż 
Niemcy, którym przewodniczy we wszystkiem idea 
niemiecko-narodowa, a inne narodowości musialy _ 
nar celom państwa. 


a dziś uci- 


to słabą stronę rozporządzenia i 


gór- 


Dyrekcya ruchu kolei żelaznej Arcyksięcia Al- 


o życzenia oddała już spółce kuśnie- 


które nadają się bardzo do 
torfu i do założenia fabryki 
bardzo pochlebnie o obywatel- 


unkta swojej linii, 


Garbarnia w Ladnej pod Tarnowem otrzyma 


bo zresztą posiada sama w sobie 


Wkrótce rozstrzygną się losy kołomyjskiej szko- 
o której już poprzednio pisałem. 
da upaść takiemu 
który dotąd nie spełnił je- 
że był przed- 
krajowi 


ma przyjąć zatrzymanie i kierownictwo za- 


PIET 


AN 


- |się nauczyć poświę 


odowość 


Z EEEE, 


Wieden 26 czerwca. AB 
Rzym 21 czerwca. 


Odpowiedź, jaką prezydent Izby poselskiej Dr 
Smolka przesłał czeskiemu deputowanemu do Ra- 
dy państwa p. Tonnerowi, który Prezydenta za 
wiadomił o złożeniu mandatu, nastręczyła znowu 
prasie niemiecko-liberalnej materyału do okaza- 
nia swej niechęci wobec dążeń Słowian. Zarzu- 
cają Jego Ekscelleneyi marszałkowi Izby przede- | 
wszystkiem, że nie wątpi, aby pan Tonner nie 


X. Arcybiskup Feliński miał dzisiaj drugą swą _ 
audyencyę u Ojca świętego, która była zarazem 
pożegnalną. Trwała ona mniej więcej tyleż, co 
i pierwsza, i była również uprzejmą i serdeczną 
ze strony Ojea świętego. Oprócz rozmów, które 
się niezawodnie odnosiły do spraw Kościoła w na- 
szym kraju, a o których treści napróżnobyśmy 
czynili domysły; było także, ile nas zapewniono, 


w Czerkasach! one 
— To wołoska choragiew; krzyż mają w znaku! 
— 0! ono piechota zstępuje z wałów! 

Poczem jeszcze z większem uniesieniem, otwo- 
rzywszy ręce: 

— Usarya! usarya pana Czarnieckiego ! 

Istotnie ukazała się i usarya, a nad nią chmura 
skrzydeł i sterezgey w górę las włóczni, zdobnych 

w złotawe kitajki i w długie zielono-czarne pro- 

porce. Wyjechali szóstkami z okopu i ustawili 

się pod wałem, a na widok ich spokoju, powagi 

i sprawności, aż łzy radosne ukazały się w oczach 

pana Skrzetuskiego i zaćmiły mu wzrok na chwilę. 
Choć siły były tak nierówne, choć naprzeciwko 

tych kilku chorągwi czerniała cała lawa Zapo- ` 
rozców i Tatarów, którzy jak zwykle zajęli skrzy- 
dla; choć szyki ich tak rozciągnęły się po ste-, 
pie, że końca ich trudno było dojrzyć — pan 

Skrzetuski wierzył już w zwycięstwo. Twarz mu 

się śmiała, siły wróciły, oczy wytężone na bło- 

nie re meer! jeno na miejscu ustać nie 
mógł. 
— Hej detyno! — mruknął stary Zahar — 

chciałaby dusza do raju! l 
Tymczasem kilka luźnych oddziałów tatarskich, 

z krzykiem i hałłakowaniem, rzuciło się naprzód. 

Z obozu odpowiedziano strzałami. Ale był to tyl- 

ko postrach. Tatarzy, nie dobiegłszy nawet daa 

polskich chorągwi, pierzchnęli na obie strony ku = 
swoim i znikli w tłumie, 
Wtem ozwał się wielki bęben siczowy, ana 
jego głos wnet olbrzymi półksiężyc kozacko-ta- 
tarski ruszył z kopyta naprzód. Chmielnicki pró- 
bował widocznie, czy jednym zamachem nie zdoła 
zgnieść owych chorągwi i zająć obozu. W razie 
popłochu byłoby to możliwem. Wszelako nie po- 
dobnego nie okazywało się między polskiemi cho- ~ 
rągwiami. Stały one spokojnie, rozwinięte w dość 
długą linię, której tył zasłaniał okop, boki zaś 
działa taborowe, tak, że można było na nią ude- 

rzyć tylko z frontu. Przez chwilę zdawało się, że a 

przyjmą bitwę na miejscu; ale gdy półksiężye e 

przebiegł już połowę błonia, ozwały się w okopie — | 

trąbki do ataku— i nagle płot kopij, sterezgeych 
aż dotąd ku górze, zniżył się ali do głów SN 
końskich. ZAB 
— Usarya uderza! — krzyknął pan Skrzetuski. — 
Jakoż pochylili się w siodłach i ruszyli naprzód X 

a zaraz za nimi dragonskie chorągwie i cała linia 

bojowa. 


dał jeszcze drobny deszczyk, jakoby przesiewany 
przez sito. à ; 

Chmielnicki kazał uderzyć z działa. 

Za nim wnet ozwało się drugie, trzecie, dzie- 
sigte, i gdy z obozu do obozu zaczęła się zwykła 
z armat „korespondeneya“, pan Skrzetuski rzekł 
do swego kozackiego anioła stróża: 

— Zachar, wyprowadź mię na szaniec, abym 
zaś mógł widzieć, co się dzieje. 

Zachar sam był ciekawy, więc nie stawiał o- 
poru. Poszli na wysoki narożnik, zkąd widać było 
jak na dłoni zaklęsłą nieco dolinę stepową, to- 
pieliska żółtawo-dzikie i oba wojska. Ale zale- 
dwie pan Skrzetuski spojrzał, wraz się uchwycił 
za głowę i wykrzyknął: 

— Na Boga żywego! toż to jest podjazd, nie 
więcej! 

Rzeczywiście, wały obozu kozackiego rozcig- 
gały się blisko na ćwierć mili, gdy tymczasem 
polski wyglądał, w porównaniu z tamtym, jakby 
szańczyk tylko. Nierówność sił była tak wielka, 
że zwycięstwo Kozaków nie mogło być wątpliwem. 

Ból ścisnął serce namiestnika. Nie nadeszła więc 
jeszcze godzina upadku dla pychy i buntu, a ta, 
co nadejdzie, ma być nowym jego tryumfem ! Tak 
się przynajmniej zdawało. 

Harce pod ogniem dział były już rózpoczęte. 
Z narożnika widać było pojedynczych jezdzeöw, 
albo gromadki ich, ścierające się z sobą. To Ta- 
tarzy harcowali z semenami Potockich, przybra- 
nymi w granatowe i żółte barwy. Jeźdzey dopa- 
dali do siebie i odskakiwali szybko, zajeżdżali się 
wzajemnie z boków, godzili w siebie z pistoletów 
i łuków, lub włóczniami starali się chwytać wza- 
jemnie na arkany. Utarczki owe wydawały się 
zdaleka raczej zabawą, i tylko konie, biegające 
tu i ówdzie bez jeźdzców po błoniu, wskazywały, 
że tam przecież chodzi o śmierć i życie. 

Tatarów wysypywało się coraz więcej. Wkrótce 
błonie zaczerniło się od zbitych ich mas, wów- 
czas też i z obozu polskiego poczęły wysuwać się 
coraz nowe chorągwie i ustawiać się w szyku bo- 
jowym przed okopem. Było tak blisko, że pan 
Skrzetuski bystrym swym wzrokiem odróżnić mógł 
wyraźnie znaki, buńczuki, a nawet rotmistrzów i 
namiestników, którzy stawali końmi trochę bokiem 
przy chorągwiach. 

Serce poczęło w nim skakać, na bladą twarz 
biły rumieńce, i jak gdyby mógł znalęźć wdzię- 
cznych słuchaczów w Zacharze i kozakach, sto- 
jących przy działach na narożniku, wołał z unie- 
R ESR w miarę jak chorągwie wysuwały się z za 
okopu : 

— To dragonia pana Bałabana, widziałem ich 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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orzeeznietwa, nie już dokładniejszego, ostrzejszego, 
pieniactwo usuwającego wymyślić się nie da, a po- 
mimo tego, po objaśnieniach autora na str. 13—20 
76 załamać potrzeba ręce i zapłakać nad tem 
społeczeństwem, które urządza i sądzi ustawa z d. 
27 października 1849 r. A 


Frasonella, primera spada areny madryckiej, do 
tej barbarzyńskiej kontynuacyi rzymskich circenses. 
Pod dawniejszemi rządami stale było zakazywane 
zaprowadzenie tej wstrętnej rozrywki ludowej, i słu- 
‘sznie zapytuje część prasy paryskiej, dlaczego p. 
Ferry nie zaprowadza zarazem walki gladyatorów ? 

— Jerozolima ma smutny przywilej gromadze- 
nia w murach swoich bardzo znacznej ilości osób 
dotkniętych obłąkaniem religijnem. Obecnie zwraca 
tam na siebie powszechną uwagę oficer angielski, 
należący do sekty zwanej „Armią Zbawienia.“ Prze- 
biega on śpiesznym krokiem ulice miasta, trzyma- 
jąc w ręku kij olbrzymi i pisze po domach cyfrę 
bestyi apokaliptycznej 666, a pod spodem wyraz 
„Dominio.* Niedawno umarła kobieta, od lat kilku 
mieszkająca w Jerozolimie, która była postrachem 
żydów, gdyż miała zwyczaj grozić im nabitym re- 
wolwerem, który zwykle nosiła przy sobie. Przed 
kilku miesiącami wyniosła się z miasta i tułała się 
nad brzegami Jordanu, żywiąc się korzonkami ro- 


WSZ NIE : 
Ponieważ w ciągu wakacyj niepodobna ani wy- 
szukać i urządzić, ani wybudować odpowiedniego 
gmachu, przeto w domach p. Goetza szkoły czas 
jakiś pozostać muszą, ale należy upraszać władze 
szkolne, aby: 1) uspokoiły publiczność -zape- 
wnieniem, że umieszczenie 3-go gimnazyum jest 
tylko tymczasowe, prowizoryczne 1 że w ciągu lat 
trzech, rząd się postara o właściwy, celowi odpo-| 
wiedni budynek, 2) Seminaryum żeńskie nalezy 
przenieść z nowym rokiem szkolnym na ulicę 
Bracką do lokalu zajmowanego przez męzkie se- 
minaryum, to zaś umieścić u p. Goetza, w są: 
siedztwie nowego gimnazyum. 3) Z przedpokoju, 
z którego się wchodzi do klasy IIa i którejś z I-szych 
urządzić schody rezerwowe przez pierwsze piętro 
na dół, a ztamtąd drugie wyjście na ulicę. 4-te) 
W klatce schodowej urządzić poręcze. 5) Zarzą- 
dzić winna dyrekcya, aby uczniowie drugiego pię- 
tra wychodzili ze szkoły wcześniej lub później od 
uczniów piętra pierwszego, a nigdy równocześnie. 


oświadczenie ze strony X. Arcybiskupa, że chce | zdziałałem , stawiłem się dobrówolnie przed try- 
osiąść w jakim zakątku Galicyi; a Papież miał |bunałem Stolicy Apostolskićj, przyznając się do 
na nie odpowiedzieć, że ile razy w tym jego za-| wszystkiego i prosząc o miłosierdzie. Trudno wy- 
kątku przyjdzie mu natchnienie przyjechania do| powiedzieć z jaką dobrocią i miłością zostałem 
zymu, niechaj za niem idzie: bo to będzie do- | przyjęty; Stolica, wierząc w szczerość mego żalu 
bre natchnienie; a w Rzymie będzie zawsze po-|i łez, zażądała odemnie na przyszłość jedynie u- 
witany z taką samą przyjemnością. ; ległości dla praw Kościoła i najsumienniejszego 
Podczas swego krótkiego w Rzymie pobytu,|ich wykonywania. Dlatego wyrzekłem się mych 
X, Arcybiskup Feliński odebrał liczne dowody po- | błędów, składając me godności i tytuły nie pra- 
wszechnego poważania, uznania, pobożnej czci na-|wą nabyte drogą, a obiecawszy na przyszłość 
wet, nietylko ze strony przebywających tu Pola |wierność i posłuszeństwo, znów przyjęty zostałem 
ków, ale Włochów i innych krajowców. Były |na łono Kościoła. Przebaczono mi grzechy moje i 
osoby, które tylko po to przychodziły, aby mu|powrócono zaszczytne tytuły i godności, jakie po- 
_ ucałować rękę Í tak zadość uczynić pobożnemu |siadałem przed nieszczęsnym moim upadkiem. 
uczuciu. Dzisiaj wieczorem Markiz Serlupi, wielki| „Ojciec Święty najmiłościwićj pozwolił mię u- 
koniuszy papieski, daje obiad pożegnalny na cześć | wiadomić o swój ztąd radości, oraz że przed mym 
X. Arcybiskupa, na którym niezawodnie będzie | odjazdem będę mógł go oglądać. Audyeneya moja 
wielu z arystokracyi rzymskiej. Sama Markizowa|ma w tych dniach nastąpić a dla mnie będzie 
jest Angielka rodem, urodzona Fitz-Gerald; a fa- | nieporównanem szczęściem, jak dla marnotrawne- 
milia Serlupi'ch, jedna z sześćdziesięciu rodzin pa-|go syna powrót do najlepszego z ojców. 
trycyuszowskich rzymskich, należy do najbardziej| „Powtarzam, że prawdziwa to i wielka łaska 


Dzieje Reformacyi w Polsce od wejścia jej do 
Polski aż do jej upadku według najnowszych 
śródeł, zebrał i opracował X. Julian Bukowski, — 
Dr św. Teologii, proboszez św. Anny, człon. kom. — 
hist. Akademii Umiejętności krakowskiej. Tom I. - 
Początki i terytoryalne rozprzestrzenienie się refor- 
macji. Z mapą dyecezyi krak. XVI wieku. Kilku- | 
letnia ta źródłowa praca zaleca się bogactwem na- = 
gromadzonych materyalów do dziejowego wypadku, © 
który dotąd zbyt jednostronnie, a pobieżnie był u - 
nas oceniany. Autor opowiada dzieje reformacyi a 
w Polsce w związku z robotami reformacyi w Niem- © 
czech, wskazuje na jej genezę ogólną i szezególo- 


EC - n rzyms I A | ska |6) Usunąć należy lokatorów z parteru, którzy za-|ślin. Co piątku i co niedzieli od 11-ej zrana, spo-|we przyczyny szybkiego jej rozwoju u nas, wy- 
oddanych Papieżowi i broniących praw Stolicy | Boska, żem przybył do Rzymu i że nie umiem |nieczyszczają sień często w sposób wstrętny. tkać można na ulicy niemłodego już człowieka, |mienia drogi, któremi „Nowinki“ do nas przycho- 
_ Apostolskiej, niebu wyrazić mej caléj wdzięczności i szczęścia, : dźwigającego krzyż ciężki na ramionach. Wreszcie | dziły, śledzi i zaznacza bardzo szczegółowo wzrost 


X. Arcybiskup jutro, 22 czerwca, odjeżdża z Rzy- | które ty, mniemam, zemną podzielisz. Proszę cię 
mu, ile nam wiadomo, prosto do Krakowa. też raz jeszcze, byś udzielił tych wiadomości o 
_ 1 z opowiadań X. Arcybiskupa, i z innych|mnie, komu tylko można, a przy pierwszéj spo- 
wiadomości z różnych stron dochodzących, poka- |sobności zapewnił naszego pasterza, że starać się 
zuje się, że obsadzenie stolic biskupich w Polsce, | będę, aby mię uznał za najgorliwszego i naj- 
nietylko było w sobie samem szczęśliwym wy- | wierniejszego swego sługę w caléj dyecezyi. Pod- 

padkiem dla naszego Kościoła; ale że, z powodu | pisano: Zy.ihski. W Rzymie 17 kwietnia 1883 r.“ 

doboru osób, Jego znaczenie podwojone jest i po-| „Zupełnie byłoby zbytecznem, mówią w końcu 
 trojone, i rokuje jak najpomyślniejsze następstwa | Nowosti, wchodzić w ocenę motywów osobistych, 

na przyszłość. Dla nas jest to niezawodnie rzecz | które spowodowały działalność X. Żylińskiego, ja- 
szczęśliwa, ale może niejeden u nas nie wie, że|ko administratora dyecezyi wileńskiej, a nastę- 

i Ojciec ‚sw. jest wielce z tego uszezesliwiony.|pnie w rozpoznaniu potępienia przez niego tej 

Czuje świętą przyjemność, że i nam wyświadczył | działalności, uznania jej za nieprawną i grzeszną. 
takie dobrodziejstwo. A jeżeli to jest prawdg\na-|Nie potrzebujemy również tłómaczyć, że nigdy 
tury ludzkiej, że ten, który świadczy dobrodziej-|nie byliśmy i nie będziemy zwolennikami wpro- 

stwa, przywiązuje się coraz bardziej do tego, któ. | wadzania języka rosyjskiego do kościołów tam, 

remu je świadczy; to mogę zapewnić, że to się| gdzie on nie jest rodowitym parafian językiem. 
tn sprawdza i że Papież jest dziś dla nas bar-| Sądzimy atoli, że interes państwa wymaga ścisłe- 
dziej niż kiedy kochającym ojcem, i z coraz wię-|go odgraniczenia w sprawach państwa strony re- 
kszem szezesciem swojem gotów jest nam dawać | ligijnej od politycznej, że Papież jest i powinien 
coraz nowe łaski. być zwierzchnikiem katolików jedynie w rzeczach 

ch _ |wiary, że uznanie Kościoła katolickiego w Rosyi 

ER > Nie polski byłoby faktyczną nieprawdą 
ER > i błędem politycznym, że wreszcie wyrzeczenie 
„Sprawy Zagr aniczne. się ze ró X. Zylinskiego jego ER ze 


stanowiska rosyjskiego uważać należy za fakt go- 


niedawno przybył do Jerozolimy pewien Ameryka- 
nin, który twierdzi, że jest nieśmiertelny, i że ża- 
dne mordercze narzędzie nie jest w stanie pozba- 
wić go życia. Mieszka on w zupełnem odosobnie- 
niu za miastem, w domku, który własnemi rękami 
zbudował. 


szkół i drukarń różnowierczych i zrabowanych ka- 
tolikom świątyń pańskich. Pod natłokiem tylu i tak 
różnorodnych wypadków, plątających się często 
z sobą, nic dziwnego że trudno było autorowi ująć 
je wszystkie w ścisłą, loiczną, jednolitą całość i 
przedstawić w stylu lekkim, okrągłym, potoczystym. 
Wszelako usterki te stylu i rozkładu łatwo przeba- 
czy -krytyka wobec bogactwa nagromadzonych ` 
źródeł i sumienności, z jaką spożytkował je autor. 
To też podamy niebawem obszerniejszą © niej 
ocenę. 


Repertuar teatralny. 
Początek o 73/4. 


W piątek 29go: Przeor Paulinów czyli Obrona 
Częstochowy, Juliana z Poradowa. 

W sobotę 30go: Ciurkiewicz i Dziurkiewicz, 
komedya w 3 aktach, p. Abrahamowieza, po raz 
pierwszy. Benefis p. Szymańskiego. 

'W niedzielę 1go lipca: Pierwszy występ to- 
warzystwa „The Mephistos.“ Pałacyk, komedya w 1 
akcie; Wujaszek Alfonsa, komedya w 1 akcie St. 
Dobrzańskiego. Gy. 


duszy $. p. Cesarza Ferdynanda odprawionem zostało 
dziś o godzinie 10ej w katedrze na Wawelu. W na- 
bożeństwie tem, celebrowanem przez X. kan. Mido- 
wicza w asystencyi. duchowieństwa, wzięli udział 
reprezentanci władz rządowych i autonomicznych, 
wojskowość, uniwersytet i publiczność. 

— Wianki. Od komitetu Wianków otrzymujemy 
następujące pismo: Ponieważ dotychczasowy wysoki 
stan wody na Wiśle i zamulenie brzegów, nie do- 
zwoliły poczynienia wszystkich do obehodu Wian- 
ków potrzebnych przygotowań, przeto termin osta- 
teczny obchodu tej uroczystości naznacza się na 
niedzielę, jako oktawę 8. Jana, d. 1go lipca. 

Komitet Wianków. 

— Wezorajszy koncert w ogrodzie Strzele- 
ckim zgromadził sporo publiczności, która miała spo- 
sobność, przysłuchując się doskonałemu wykonywa- 
niu utworów scenicznych przez orkiestrę wojskową 
56 pułku, używać prześlicznej pogody, jaka wreszcie 
po długich dniach słotnych zawitała. Jutro, jako 
w święto, znów odbędzie się koncert tejże samej 
orkiestry. 

— Ze szkoły fechtunku otrzymujemy nastę- 
pujące doniesienie: W ubiegłym tegorocznym kursie 
odznaczyli się zręcznością i pojęciem fechtunku (szer- 


-Przeglądu literacto-a'tystycznego Nr. 12, który 
świeżo opuścił prasę, zawiera:, Wiersz Edmunda 
Prusa „Cztery słowa;* Początek nowelli Ludw. Ko- 
złowskiego „Ostatnie wiązanie,“ tegoż dwie piosnki 
z Berangera „Laseczka pajacca* i „Negry;* Ciąg 
dalszy tłumaczonej przez L. Majewskiego nowelli 
Jokaja „Rodzina Bardy;* Ciąg dal. listu „Z Włoch,* 
przez 8. M.; Zapiski Tym. Lipińskiego; „Z teatru,“ 
przez A. Z.; Drobne wiadomości literackie i arty- 
styczne. W odcinku kronika przez K. B. Do tego 
numeru dołączona ryeina: reprodukcya rysunku Styki 
» Madonna. “ y 


= pom nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pieknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do iej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich bezpłatnie. 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej de 2ej bezpłatnie. 

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so- 
boty od g. 10ej do 12ej. 


Nr. 25 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kliniki 
lekarskiej prof. Dra Korczyńskiego w Krakowie: 
Gluziński: Kilka słów o zejściu zapalenia płue 
włóknikowego (pneumonia crouposa) w zapalenie © 
międzymiąższowe (pneumonia interstitialis (e. d.); 
Z zakładu sądowo -lekarski Blumenstoka © 
w Krakowie: Schait u a sadowo- i 


; dny ubolewania. 
i Rosya. „Bądź co bądź wszystko to dowodzi, ze Kurya 

ję rzymska umie z zwykłą sobie zręcznością korzy- 
A tykuł „Nowostiej z powodu listów X. Seme-|stać z chwili dla osiągnięcia celów swych trady- 
lińskiego brzmi w dokończeniu jak na-|cyjnych dążności i że równie w układach z Ro- 

ee. syq już, ukończonych, jak w odbywających się 


4 


va . ae ET 5 ‘ i AJ UE 3 Ę -— Groby królewski ób zasłuż h k ie 
| „Tak , była działalność X. Zylińskiego przed | jeszcze pertraktacyach z Berlinem, ustępstwa jej | mierstwa) pp.: Szeptycki Roman, Bukowski Samuel, Skałce), Grób Seance Gi Ego Piotra). ora es Ar polieyjno-lekarska: 3 nia (dok. ); 
i ostatniemi układami rządu z Rzymem. Zaraz po} SĄ dosyć pozorne.“ Tetmajer Kazimierz, Michalowski Władysław, Sze-|dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach | Ze szpitala S. Ludwi a dzi: Krakowie: Ro- 
ich ukończeniu pospieszył X. Żyliński do Rzymu, | cocoa | Ptycki Stanisław, Rey Stanisław. Da Bóg doczekać, wolnych od nabozensti, Za zgłoszeniem sig do żakrystyłą senblatt: Chorob du m spostrze- 
gdzie go jednakże przyjęto dość ozięble i naka- W sprawie umieszczenia III gimnazyum zacznę udzielać fechtunku w miesiącu wrześniu, oraz] = W piątek d. 29go czerwca: SS. Piotra i Pawła gane w szpitalu > do 1882 


zano odbyć pokutę. W tym celu umieszczono go ; 
pod okiem przełożonego wspomnionego klasztoru. w Krakowie. 
Po ukończeniu przygotowania do spowiedzi (re-| Nie przypominam sobie, abym czytał w dzien- 
kolekcyi) i spełnieniu samego jéj obrządku, wrę-|nikach uwagi jakie o stosowności umieszczenia 
czono X. Zylińskiemu pismo nastepujacéj osnowy: |3-g0 gimnazyum, którego z wielkiem upragnie- 
„Pismo przełożonego rzymskiego klasztoru Ho-|niem oczekiwaliśmy w Krakowie, a widzę dziś, 
spizio per-li-poveri pellegrini, do X. Żylińskiego,|że należało zająć się tą sprawą, jako bardzo 
kanonika i prałata katedry wileńskićj, ważną. 
„Rzym 6 kwietnia 1883 r. W skutek właśnie| Zniewolony byłęm udać się temi dniami do bu- 
_ odbytćj rekolekcyi, pomny usługi duchownćj, któ-|dynku, w którym mieszczą się niższe klasy gi- 
rg mi Bóg dopomógł ci wyświadczyć, uważam za | mnazyalne św. Anny, a w którym po wakacyach, 
; swój (święty obowiązek przedłożyć twój głębokićj | ma być całe trzecie gimnazyum umieszczone. Po- 
i sumiennćj rozwadze następujące punkta. wiem szczerze, iż nie pojmuję, jak w takim bu- 
1) Wyznawszy szczerze w obliczu Boga grze- | dynku może mieścić się szkoła; nie pojmuję też, że 
chy popełnione w życiu przeszłem, powinieneś |z grona nauczycieli nie wyszedł głos ostrzegają- 
przyjść do głębokiego przeświadczenia, że podję-|cy władze, że rodzice, posyłający dziatwę do 
_ cie się zarządu dyecezyi wileńskićj za życia pra.| szkół gimnazyalnych, nie zaprotestowali przeciw 
wnego biskupa i mińskićj bez wiadomości i przy |takiemu jej umieszczeniu, nie pojmuje wreszcie, 
 zwolenia Stolicy Apostolskiéj, równie, jak wszy-|dlaczego Rada miejska nie odezwała się w tej 
_ stkie potem następujące twe działania, były na- | sprawie. Krótko i węzłowato przedstawię rzecz 
 uszeniem praw kościelnych i grzechem wobec |całą. I-sze) Gimnazyum pełne, do którego i star- 
_ Boga, prowadzącym za sobą szereg innych prze-|sza młodzież uczęszcza, nie powinno mieścić się 
stępstw. Dlatego nie powinieneś przed samym so- | tuż obok seminaryum żeńskiego, zwłaszcza, że 
ba sig uniewinniać, lecz szczerze tych czynów |gabineciki drewniane stykają się z sobą, prze- 
7 żałować i odpokutować za nie przed Bogiem. dzielone jedynie deskami. Temu możnaby jeszcze 
2) Na przyszłość powinieneś szczerze i usilnie | zaradzić, przenosząc seminaryum męskie do do- 
_ sie starać, aby żyć w duchu pokuty i zadośću-|mu p. Goetza, a żeńskie na ulicę Bracką, ale 
_ czynienia dla Kościoła. W tym celu należy prze [nie zaradzi się temu, że 2-gie) niema w gmachu 
_ dewszystkiem nie uniewinniać swych czynów, co-|p. Goetza dziedzińca; młodzież spędza: tak zwane 
- by było zgorszeniem dla wiernych, mianowicie te- | pauzy wśród wązkich ganków, ciasnych koryta- 
| PAZ, gdy Z Rzymu powrócisz. Przeciwnie, powi- rzy, W klatce schodowej iw przedpokojach, nie 
_nieneś przy każdéj sposobności potępiać swe da- | mogąc użyć powietrza świeżego, łykając tumany 
_ wne postępowanie, jak je tu potępiłeś: : wiernych to|pyłu i tłocząc się, niemal dusząc. 3-cie) W razie 
_ zbuduje, Kościołowi uczyni zadość i złe naprawi. | pożaru, niktby się śmierci nie uchronił, bo ubi- 
| 3) Nadto koniecznem jest, abyś się usunął od|kacye szkolne połączone są ze wschodniemi dre- 
_ wszelkiego udziału w sprawach publicznych, a| wnianemi gankami, które deskami obudowano. 
_ mianowicie unikał styczności z władzami rządo- |4-te) Schody są źle zbudowane, męczące, zanadto 
wemi, by, powtórnie w ich sieci sie nie dostać. |spadziste, a wązkie. Gdy młodzież z obu pigter 
Styczności tój należy najsumiennićj unikać, jak|razem schodzi, nastaje taki tłok, taki ścisk, że 
 każdćj sposobności do zgorszenia prowadzić mo- | najmniejsze pośliznięcie się i przewrócenie jedne- 
ącej. Dlatego też, z wyjątkiem ostatecznój po-|go ueznia (o co, zwłaszcza w zimie, nie trudne), 
zeby, nie powinieneś jeździć do Petersburga, a|moze łatwo stworzyć katastrofę do najświeższych 
em mnićj do Moskwy, aby się przedstawić wla-|w Anglii podobng. 5-te) Sale klasowe rozrzucone 
‚dzom w czasie uroczystości koronacyjnych. Wy-|w 6 przedpokojach, w 2 gankach, w 3 koryta- 
jazd pod ten czas do Moskwy świadczyłby o pró-|rzach, a wskutek tego młodzież, tak rozdrobnio- 
żnój chęci błyszczenia swą osobą i byłby postep-|na, rozsypana w czasie pauz, że niepodobna na- 
kiem wielce nieoględnym. Słowem powinieneś |leżycie jej kontrolować, przez co powstaje poho- 
trzymać się zdala od życia publicznego, jak przy- |pność do wybryków, do bijatyk, przyczem okale- 
stoi człowiekowi zbłąkanemu moralnie. Takie do-|czenia częściej pojawiać się mogą i będą. 6-te) 
browolne i rozmyślne uusunięcie się będzie peł- | Budynek wznosi się na rozdrożu pięciu ulic. Ze 
mem rozumu i godności a przeszłość twą okryje | najmniejszej nie dopuściłem się przesady, że prze- 
apomnieniem. Nie potrzebuję dodawać, że tem |ciwnie dość blado rzecz przedstawiam, może prze- 
ostępowaniem Bogu się spodobasz i oczyścisz | konać się każdy, kto zechce o 10 przedpołudniem 
ię przed światem. zajść do tego budynku w cząsie pauzy, przypa- 
„Punkt 4) zawiera upomnienia co do życia |trzy się biednej dziatwie duszącej się po koryta- 
rywatnego. Podpisano: Piotr Semeneńko.* ` rzach, potem obejrzy wszystkie ubikacye, a wre- 
„X. Żyliński przyjął te słowa przestrogi gorą- |szcie o godzinie 5-tej, gdy wszystka młodzież ze 
o do serca i pospieszył wyprawić do Wilna list |szkoły wychodzi, stanie w korytarzu 1-go piętra, 
reści następującej : j tuż przy schodach. Zdaje mi się, że kto w me 
„Do X. prałata Linkena, Wielce szanowny |ślady uczyni taką próbę, wyrzeknie się myśli po- 
926 kanoniku! Wiadome ci już są zapewne |syłania dzieci do tego gimnazyum. 
zmiany zaszłe w zarządzie naszego Kościoła|  Dlaczegóz rząd. pomyślawszy o założeniu 3-go 
w skutek przyjścia do skutku ugody rządu z Sto-|gimnazyum, nie zajął się budową gmachu odpo- 
a Apostolską. Ja z méj strony uważam za mój |wiedniego? Wszakże za kwotę sześciu rat coro- 
bowiązek zawiadomić cię o tem co się ze mną |cznych czynszu, mógłby własny budynek wysta- 
lalo w tym czasie, prosząc cię byś zechciał | wié, a Kraków poczekałby jeszcze rok na nowe 
wiadomością tą podzielić się z wszystkimi tymi, |gimnazyum. Wprawdzie klasy niektóre są do- 
co mię znają, których to obchodzić może, lub po- |syć obszerne, wysokie, dość mają światła i jako 
kid A - [prowizoryczne umieszczenie tak zwanych pa- 
iedziony ręką Opatrzności, wyjechałem za: |ralelek, mogły być przydatniejsze od niskich, cia- 
ice i udałem się do Rzymu, dokąd też szeze-|snych a odległych ubikacyj w ulicy Żydowskiej, 
liwie przybyłem. Tu dopiero, przejrzawszy po-|czyli św. Tomasza, ale na stałe umieszczenie 
ałem, jak nieprawnie postąpiłem, przyjmując | nowego, całego zakładu naukowego, budynek ten 
jpierw zarząd dyecezyi wileńskiej wbrew pra-|weale się nie nadaje i utinam falsus. sim vates: 
Kościoła za życia jéj pasterza, następnie ad-|do takiego zakładu troskliwi rodzice dzieci posy- 
ministracyę dyecezyi mińskiej bez wiedzy i woli|łać nie będą, a gimnazya św. Jacka i św. Anny 
Ojca Świętego i dalój spełniając cały szereg czy-|jak były, tak będą przepełnione. & 
nów nieprawnych. Poznawszy to i odbywszy na-| Żałuję, iż tuk późno poznałem wadliwości tego 
znaczoną mi pokutę, uczułem żal głęboki za swe | budynku, a jeszcze więcej, iż nikt ze znających 
postępki, jak przystoi dobremu synowi Kościoła |je, dotąd się nie odezwał. Ze lepiej późno, jak 
iętego, pragnącemu gorąco pozostać mu wier-|nigdy, więc proszę o umieszczenie niniejszych u- 
nym. Ożywiony chęcią naprawienia złego, które ! wag, które skromnym projektem zakończyć pragnę. 
& u 


gimnastyki, której głównem zadaniem jest: zrówna- 

nie klatki piersiowej i prostowanie kolumny pacie- 

rzowej; resztę sił fizycznych wyrabia fechtunek. 
Michał Starzewski. 

— Dyrektor szkoły miejskiej $. Szczepana na 
Piasku, p. Jan Balearczyk donosi, że p. Głowacki, 
jubiler, ofiarował 17 sztuk medalików z popiersiem 
ces. Franciszka Józefa, a na stronie odwrotnej z her- 
bem Krakowa, które rozdane będą pilnym uczniom 
tejże szkoły w czasie popisu rocznego 30go b. m. 
odbyć się mającego. 
| — Posiedzenie komitetu kolejowego rzeszow- 
skiego odbędzie się w d. 3 lipca b. r. (we wtorek) 
o godzinie 11ej przed południem w biurze Towa- 
rzystwa rolniczego. 

— Zaręczyny. D. 20 b. m. odbyły się w Bili- 
nach zaręczyny hrabianki Maryi Wandalin-Mniszech 
z bar. Tadeuszem Horochem, właścicielem dóbr w po- 
wiecie Tarnobrzeskim. Slub odbędzie się tamże d. 
31 lipca b. r. 

— Konsekracya kościoła parafialnego w Zrę- 
cinie w powiecie krośnieńskim, fundowanego przez 
miejscowego właściciela dóbr p. Karola Klobasę, 
odbyła się w niedzielę. Aktu religijnego dopełnił 
X. biskup-sufragan przemyski Lobos w asystencyi 
bardzo licznie zgromadzonego duchowieństwa i 
w obecności wielkiej rzeszy pobożnych. Po konse- 
kracyi liczne grono obywateli okolicznych i ducho- 
wieństwa oddało cześć księdzu biskupowi, który 
dnia następnego przybył do Krosna, gdzie przyjął 
przedstawienie reprezentantów wszystkich władz. 
_— Kuryer Warszawski pisze: Spalony teatr 
„Dervio“ był lichą budowlą, w której czasowo pro- 
dukowala się trupa... maryonetek. Rzecz prosta, iż 
podobne przedstawienie ściągnęło do teatru prze- 
ważną liczbę dzieci. Jak donoszą korespondenci, bu- 
dowla cała otoczoną była składami siana, w sute- 
renach zaś mieściła się winiarnia... łomot pożaru 
wzięli przeto widzowie za hałasy szynkowe i dopiero 
wtedy rzucili się ku wyjéciom, gdy ogień pokazał 
się w sali. Powstał fatalny ścisk, podczas gdy je- 
dnocześnie tłoczących się owionęły kłęby dymu. Po- 
łowa ofiar katastrofy znalazła śmierć przez udu- 
szenie. — 

— Błękitna grota. Do największych piękności 
natury we Włoszech, należy „błękitna grota* na 
wspaniałej wyspie Capri, którą zwiedzają liczni po- 
dróżni i opiewają poeci. O wyspie Capri możnaby 
słusznie powiedzieć jak o Neapolu: veder e poi morir. 
Klejnotem wyspy Capri jest sławna „błękitna grota,“ 
której uderzające podobieństwo widzieć można w Wie- 
dniu. Znane konsoreyum mal urghart, Brio- 
schi i Kautsky, przedstawiło błękitną grotę w lo- 
kalu dawnego teatru Stampfera na „Tuchlauben,* 
w najbardziej łudzącem pochwyceniu natury. Ze 
schodów zstępuje się zaraz do groty, łagodnym 
zmierzchem napełnionej. Woda się lśni i sączy mię- 
dzy skałami, na przodzie ciągnie się perspektywi- 
cznie grota i Światło lamie się na połyskujących 
skałach. Przy brzegu kołysze się gondola z swym 
sternikiem, uzupełniając miłe złudzenie. 

— Sprawa międzynarodowa. Neue Zuricher 
Ztg donosi, iż w pewnym domu w miejscowości La 
Cure pod St. Cergues, w kantonie Waadt, popel- 
niono kradzież niewielkiej kwoty pieniężnej, połą- 
czoną z wyłamaniem drzwi. Dom, który był wido- 
stoi na samej granicy francusko- 


apost.; w sobotę 30go: ŚŚ. Emilii i Lucyny mm. 


„Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. s 


arni Związkowej Sprawo- 
zdanie Kazimierza Langiego p.t. „O kółkach wło- 
ściańskich w dzielnicach polskich pod panowaniem 


Komisya konkursu dramatycznego So- a 
pruskiem. “ 


bieskiego, skończyła wezoraj wspólne czytanie 
utworu: „Odsieez Wiednia,“ a rozpoczęła czy- 
tanie gremialnie sztuki: „Jan Sobieski pod 
Wiedniem.“ Komisya zbierze się dziś o 6-ej 
w Bibliotece Jagiel'ońskiej i zapewne zakończy 
swoją działalność. 


Fiihrer an der ósterr. Nordwest-Bahn und Siid- 
Norddeutschen Verbindungs-Bahn v. Hugo Warm- 
holz (Wien, R. v Waldheim). Pod tym tytułem — 
ukazal sie ilustrowany przewodnik na kolei Pölno- 
eno-Zachodniej i Poludniowo-Pólnocnej, która prze- 
rzynając znaczną część Morawy. i Czech, przedsta- 
wia turystom chciwym wrażenia mnóstwo malowni- 
czych krajobrazów, zwalisk dawnych zamków, wiele 
ożywionych przemysłem i handlem miast i miaste- 
czek itp. Autor umiał połączyć utile cum dulci i - 
w zajmujący sposób skreślił okolice, które stykają 
się z tą koleją żelazną. Opisuje więc Znajm, znany 
powszechnie z warzyw i owoców, Igławę, Młody 
Bolesław, Niemiecki Bród, Czasléw, Zleb, Kutno- 
horę, Kolin, Podiebrad, Pardubice, Trutnów, Józe- 
fów i wiele innych m ejscowości, wszędzie podając 
liczne szczegóły i przeplatając opis historycznemi 
wspomnieniami. Tekst zdobi 25 starannie wykona- 
nych drzeworytów i mała mapka oryentacyjna. 

Bann nn ETD 

SOBIESCIANA. 

Komitet, zawiązany celem urządzenia Wystawy 
krakowskiej, nie mogąc na razie dla pewnych 
chwilowych trudności odpowiadać listownie na 
mnożące się zapytania, prośby o informacyę co 
do szczegółów i warunków przesyłki, oraz zabez- 
pieczenia drogocennych nieraz pamiątek, których 
posiadacze coraz liczniej zgłaszają się z różnych 
stron kraju i z zagranicy, pospiesza ogłosić tym- 
czasowo, co następuje: 

1) Listy i przesyłki prosimy obecnie, dla upro- 
szczenia manipulacyi odbiora, adresować: „Do 
Prezydyum miasta Krakowa, na ręce Komitetu 
urządzającego Wystawę zabytków z epoki Jana 
Sobieskiego w Krakowie, gmach kasy Oszezedno- 
ści, na dole.“ 

2) Jakkolwiek Wystawa urządzoną będzie w Su- 
kiennicach, dla bezpieczniejszego przechowania aż 
do chwili jej otwarcia przedmiotów wcześniej nad- 
syłanych, Komitet postarał się o skład od ognia 
i włamania pewny w gmachu kasy Oszczędności; 
tam także utworzonem zostanie z d. 1 lipca stałe 
i bez przerwy funkcyonujące Biuro Wystawy, dla 
załatwiania wszelkich pism i spraw z Wystawą 
związek mających. Aż do tej chwili łaskawi ko- 
respondenci raczą być poblazliwi wobec nieuni- 
knionej zwłoki w odpowiedzi na ich listy. 

3) Koszta przesyłki przedmiotów, przeznaczo- 
nych na Wystawę, Komitet gotów jest pokryć 
z funduszów Wystawy, jakkolwiek te zbyt wiel- 
kiemi nie są. Zresztą jest nadzieja, Ze większa 
część kolei krajowych zechce udzielić bezpłatnego 
przewozu lub zniżyć cenę jego dla pak przezna- 
czonych na Wystawę i jako takie deklarowanych. 

4) Co do ulg w opłacie przewozowego, eo do for- 
malności na komorach granicznych, tudzież wszy- 
stkich szczegółów przesyłki, ogłoszoną zostanie 
niebawem dokładna instrukcya dla wysyłających, 
którą się też roześle wszystkim do wzięcia udziału 
w Wystawie zaproszonym. 

5) Wreszcie wszystkim, którzyby czy to przez 
pomyłkę poczty, czy przez zapomnienie Komitetu, 
nie otrzymali zaproszenia, ośmielamy się niniej- 
szem przypomnieć, że Wystawa trwać będzie od 
11go września do końca października b. r., urzą-- 
dzoną jest staraniem reprezentacyi miasta Krako- 
wa i obejmować ma nietylko pamiątki po samym 
królu Janie III, lecz w ogóle wszelkie przedmioty > 
pochodzące z wieku XVII, a rzucające światło na 
ówczesny stan sztuki, przemysłu, wykształcenia 
umysłowego, życia domowego, obyczajów, sztuki 
wojennej itd., a zatem: WIZA 


'Bliziński przesłał Dyrekcyi teatru krakow- 
skiego 2-aktowa komedye: Uczuciowi, która ode- 
graną zostanie na tutejszej scenie w początku przy- 
szłego kursu teatralnego. Autor Pana Damaz: qo 
pisze obeenie 4-aktową komedye, która około No- 
wego roku ukaże się w naszych teatrach, 


Sprawozdanie z udzielonych nagród za pra- 
ce konkursow e,przyznanych na nadzwyczajnem posie- 
dzeniu Wydziału Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Nadesłano 
prac 9, z tych 7 nagrodzono, przydzielając je do 
jednej z 3 klas utworzonych; jednej pracy udzielo- 
no pochwałę, jednę autor wycofał. I klasa: 1) Pra- 
ca Kazimierza Zgórskiego pod tyt. „Stwierdzić na 
chorych, leczonych w klinice lekarskiej w półroczu 
zimowem 1882/3 zachowanie się ciężaru ciała w cho- 
robach gorączkowych i starać się wykazać przyczy- 
ny zjawisk spostrzeganych. “ ; 

Klasa II. a) Józefa Kallenbacha pod tyt. „Slady 
poezyi greckiej w „Odprawie posłów* J. Kocha- 
nowskiego. b) Jana Bystronia p. t. „Rozbiór po- 
równawczy znanych dotąd tekstów staropolskich 
(z XIV i XV wieku) modlitwy pańskiej, pozdro- 
wienia anielskiego, składu apostolskiego i dziesię- 
ciorga przykazań.*. c) Andrzeja Chramca pod tyt. 
„Oznaczyć u wszystkich chorych, leczonych w kli- 
nice lekarskiej w półroczu zimowem 1882/3 wymia- 
ry i rozszerzalność klatki piersiowej, pojemność ży- 
wotną plue i wartości pneumatometryczne z uwzglę- 
dnieniem wysokości ciała, siiy mięśniowej, rodzaju 
i przebiegu choroby.* d) Maryana Raciborskiego 
„O zmianach roślinności kwiatowej okolic Krakowa 
zaszłych w przeciągu ostatnich lat 20.“ Badanie sa- 
modzielne z zestawieniem literatury. Klasa III. a) 
Zygmunta Aschkenazego za pracę p. t., jak pod 
e). b) Andrzeja Talapki „Das romantische Ideal 
des Mittelalters nach Wolframs v. Eschenbach 
Parzival.“ (1 klasa. nagrodzona 60 złr., II klasa 
40 złr., III klasa 30 złr.). "LON 


$ 

Ustawa z dnia 27 października 1849 r. u:zą- 
dzajaca postępowanie sądowe w sprawach o na- 
ruszenie posiadania, przetłómaczona i praktycznie 
objaśniona przez Józefa Wawel-Louis. — Lwów 
1883 r. Ktokolwiek pisał o niedoli ludu wiejskie- 
go lub śledził powody zubożenia tegoż, kazden! 
wspominał i przytaczał spory prowizoryalne, jako 
jeden z czynników rozkładających społeczeństwo po 
wsiach, Co są te spory prowizoryalne, skąd się 
wzięły i jaką jest sila niszcząca tychże, oprócz o- 
sób już. dotkniętych sporem, a należących niemal 
wyłącznie do najmniej oświeconej klasy naszego 
społeczeństwa, mało komu dotychczas wiadomem 
było. Z tego powodu nie samo wydanie ustawy 
prowizoryalnej w nowem, poprawnem tłómaczeniu, 
lecz jej łatwe i zrozumiałe objaśnienie przez auto- 
ra znanego z miłości dla ludu wiejskiego i między 
tym ludem przez wiele lat urzędującego, zaslugnje 
na odczytanie nietylko sędziów i obrońców prawa, 
lecz wszystkich dobrze myślących ludzi, a przede- 
wszystkiem tych, co domagając się nowych ustaw 
i procedur sądowych, mniemają, iż takowe same 
jedne, wymiar sprawiedliwości upewnić i przyspie- 
szyć zdołają. Kto przeczyta błogie postanowienia i 
surowe rygory $$6i10115 powołanej ustawy, przy- 
zna z zadowoleniem, iż pod względem prostoty i 
pośpiechu postępowania, stanowczość i surowość 


ponieważ 
cuskiem, a sprawę kradzieży sądzić będzie sąd szwaj- 
gdyż biurko, z którego wyjęto pieniądze, 
w chwili popełnienia zbrodni w gra- 
Tella... — 
byków we Franeyi są ostatnią 
izacyjną, o jakiej donoszą z pro- 
iasta Vegiéres. Jak się zdaje, mini- 


wyłączną właściwi 
ma między 1 a. 


lipca. Pozyskano już niejakiego 


Ñ 
ala 
x 


hir 


Ach 


aw 26 czerwca: na czerwiec 55:30 mrk., na lipiec 
"30 mrk, — Szczecin, 26go czerwca: w miej- 
seu 56:90 mrk,, na ezerwiec-lipiec 56°60 mrk., na 
sierp.-wrzesień 56°90 mrk., na wrzesień-paźd. 54:20 
mrk.— Berlin 26 czerwca: w miejscu 57:30 mrk., 
na czerwiec-lipiec 56:60 mrk., na sierpień-wrzesień 
67-10 mrk., na wrzesień-październik 54°40 mrk. — 
Paryż, 26 czerwca: na ten miesiąc 49:— frk., na 
lipiec 49 50 frk, na lipiec-sierpień 50:— frk. na 
 wrzesień-grudzień 50°50 frk. 

Nafta. Wieden 27 czerwca: za 100 kilo z clom 
z dworca 22:75—23°— złr.—*) Try est, 26 czerwca: 
za 100 kilo bez cla 9:55 ‘— ar. — Brema, 

26 czerwca: za 50 kilo 7:50 mrk, — Hamburg, 
26 czerwca: w miejscu 7:50 mrk., na czer. 7:50 mrk., 
na sierpień-grudzień 8:— mrk. — Antwerpia, 
26 czerwca: za 100 kilo 18:25 frk.— Nowy Jork, 
26 czer.: za galonę na czerwiec 73/, et. pap., w Fila- 
delfi na cżerwiec 7*/, ct. pap., nafta surowa 7— 
t. pap. 


_ 3) Nafta galicyjska 21:25—21'50 złr. 


Wieden 26 czerwca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
_ galicyjskiej 2609, średnio-ciężkiej węgierskiej 1861, 


iężkich bagonów 1444; razem 5914. 

, Galicyjską płacono 36 do 40, 42, 44 złr.; średnio- 
iężką wegierską 45 do 48, 50 złr.; ciężkie bagony 
0 51 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowiez & Carl Schels. 


rtykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
ą od Redakcyi. 
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skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyl 
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Ostatnie wiadomości. 
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N. fr. Presse pisze: 

„W dziennikach polskich pojawiają się znów 
głoski o dymisyi Namiestnika Galicyi hr. P o- 
ockiego. Podług nadeszłych do nas wiadomo- 
hr. Potocki nie zdecydował się jeszcze sta- 
czo, ale ma zamiar decyzyę swą w tej mierze 
caynié zależną od rady lekarskiej.“ 


azeta Narodowa pozazdrościła Nowej Reformie 
sposobu walczenia z nami, i we wczorajszym 
merze dla upokorzenia i zmiażdżenia nas, prze- 
kowuje zestawienie, zrobione przez Nową Re- 
ę, ustępów dwóch artykułów Czasu — nota. 
z których jeden niedokładnie jest przyto- 
ipyta: „Cóż powie Czas na to porównaw- 
zestawienie jego własnych oświadczeń?* 
asna to powie, że jego obydwa oświadcze- 
są jedne i te same, bo znaczą jedno i to 
„to jest, że pamiętne słowa adresu sejmo- 
o nie sg programem Czasu, lecz Sejmów i 
ju całego, że nie są programem każdorazo- 
prac Sejmu, ani szczegółowej wewnętrznej 
alności kraju , lecz stałym politycznym pro- 
em Galicyi i Polaków wobec Austro - Wę- 
Monarchy i dynastyi, że zatem mają dla 
maczenie, doniosłość i ważność godła. 
docznie nie było wczoraj p. Dobrzańskiego 
akcyi Gaze'y Narodowej, bo choć nieprzy- 
zaso wi, tak doświadczony i wprawny dzien- 
, nie byłby się chwycił w polemice broni, 
służyć tylko może do zabawki dla dzieci. 


Piszą nam z Wiednia 27 czerwca: | 
„jaki spotkał powszechnie ulubionego pol- 
o pisarza Kraszewskiego, znaiazł najżywsze 
Anie nietylko w tutejszych kołach przy- 
ch Polakom, lecz ogólnie z wielką sympatyą 
przyjmowaną każda bliższa wiadomość, ty- 


cząca się jego uwięzienia, i ogólnem jest życze- 
niem, aby sprawa ta jak najprędzej była wyja- 
śnioną, a bardziej jeszcze przemawia ogólne ży- 
czenie, aby Kraszewski jak najprędzej był wypu- 
szezony na wolność i rehabilitowany. Naturalnie, 
że każdy wstrzymuje się tutaj ze swoim sądem o 
zajściu samem, ze względu na prawo, jakie przy- 
sługuje rządowi niemieckiemu do roztrząsania sa- 
memu wszelkich przekroczeń prawnych, i wszel- 
kich doniesień o takowych, tembardziej, że w ca- 
łej tej sprawie dotąd nie można się wcale jeszcze 
zoryentować. Nawet prasie niemiecko - liberalnej 
wiedeńskiej przyznać należy, że dotychczas z u- 
więzienia Kraszewskiego nie zrobiła kwestyi po- 
litycznej i że powtarza wszelkie zajścia tyczące 
się tej sprawy, zupełnie objektywnie. Nie uszło 
tutaj uwagi, że i Czas w całej tej sprawie postą- 
pił sobie z wielką rezerwą. Ubolewać należy, że 
właśnie z obozu prasy nie niemieckiej wyszły ró- 
żne pogłoski, tyczące się uwięzienia Kraszewskie- 
go, mające cechę polityczną, a które sprawie sa- 
mej zamiast jej pomódz, tylko szkodzić mogły. 

Jeden z dzienników polskich podał pierwszy 
wiadomość, że marszałek Dr Zyblikiewicz dla- 
tego tylko odbył podróż do Wiednia, aby sprawę 
Kraszewskiego przedstawić Cesarzowi i prosić Go, 
aby polecił ministrowi spraw zewnętrznych inter- 
weniowanie w tej sprawie u rządu niemieckiego. 
Wiadomość ta została odwołaną w sposób'katego- 
ryczny przez samego Marszałka. Jedno z pism 
czeskich puściło w obieg bajkę, że jakiś literat 
Arnim Adler, będąc w posiadaniu kilku listów 
Kraszewskiego, ofiarował takowe ministrom au- 
stryackim, przedewszystkiem zaś p. p. Dunajew- 
skiemu i Ziemiałkowskiemu, do nabycia , skoro 
zaś ta wiadomość stanowczo odpartą została i fal- 
szywą się okazała, nie wahał się pomieniony 
dziennik rozgłaszać, że Adler udał się z tą samą 
propozycyą do biura prasowego, lecz i ta wiado- 
mość okazała się zupełnie bezpodstawną i zna- 
lazła tak jak pierwsza należytą odprawę. 

Wreszcie jeden z dzienników polskich napisał 
niedawno, że mieszkający tutaj studenci polscy 
mieli zamiar zrobić z powodu uwięzienia Kra- 
szewskiego, demonstracyą ambasadorowi niemiec- 
kiemu, ks. Reuss, aby zadokumentować w ten 
sposób swoje oburzenie na rząd niemiecki. Po 
zasiągnięciu najdokładniejszych i najsumienniej. 
szych informacyj w tej mierze możemy z wszel- 
ką pewnością zaręczyć, że i ta wiadomość nie 
miała żadnej podstawy i że nie było nawet naj- 
drobniejszego motywu, któryby mógł był upowa- 
żnić powyższe pismo do publikowania takiej no- 
winy. zd 

Pominąwszy to, że ks. Reuss ostatniemi czasy 
z powodu zaszłej śmierci w swojej rodzinie wca- 
le w Wiedniu nie był obecny i że dopiero dzi- 
siaj tu powrócił, zapewnić możemy, że chociażby 
tak szalona myśl powstała nawet w głowach za- 
mieszkałych tu studentów polskich, to nie byliby 
jej wykonali, bo świadomi są skutków, jakieby 
wywołać mogła demonstracya wymierzona prze- 
ciw reprezentantowi państwa, będącego w aliansie 
z Austryą i przeciwko osobie, która prócz swego 
wysokiego stanowiska, do obu monarchów tak Nie- 
miec jak i Austryi w bliskim zostaje stosunku. 
, Trudno odgadnąć, co spowodowało powyższy 
dziennik do umieszczenia w swych szpaltach wia- 
domości, której brakuje wszelkiej podstawy po- 
zytywnej, a która w danych okolicznościach mogła 
była wywołać nieukontentowania, których skutki 
trudneby były do przewidzenia. 


|, „Pan Wincenty Gostkowski przesłał z Genewy 


do Redakcyi Czasu następujący telegram: „Fa- 
bryka zegarmistrzowstwa polskiego w Genewie 
dowiedziawszy się o niepomyślnym stanie zdro 
wia Kraszewskiego w więzieniu, gotowa dać 
kaucyi dwadzieścia tysięcy franków, by chluba 
nasza Kraszewski odpowiadał :z wolnej nogi. 
Upraszamy o zawiadomienie o tem, gdzie należy.“ 
Jak wiadomo złożenie kaueyi, jak dotąd okazało 
się niemożliwem, gdyż odpowiednie władze nie 
zezwoliły na wypuszczenie Kraszewskiego za 
kaucyą, \3 : 


O aresztowaniu Kraszewskiego i b. kapitana 
Hentscha — pisze w ostatnim Nrze Nord. Al'g. 
Ztg: — Pewna część dziennikarzy łamie sobie gło- 
wę w sposób, który do wykrycia prawdy przy- 
czynić się nie może, a szkodliwie tylko oddziały- 
wa na bieg śledztwa i przedsięwzięte przez rząd 
środki. „Wszystko, co dotąd ogłoszono o przyczy- 
nie tego aresztowania — powiada ten dziennik — 
były to tylko kombinacye bliższe lub dalsze celu. 
D. T. może na rzeczywistej podstawie zapewnić, 
iż idzie tu o. bardzo ważne rzeczy, które działy 
się od długiego czasu, i że wchodzą w nie tajne 
akta ministerstwa wojny, odnoszące się do spo- 
sobu. obrony części północnej granicy Niemiec. 
Na razie niech to. wystarczy." . fat: 
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CZAS z Piątku 29 Czerwca 1888. 


W uzupełnieniu przebiegu obrad nad ustawą 
kościelno-pólityczną w trzeciem czytaniu, wspo- 
mnieć jeszcze należy o intermezzo, tyczącem się 
stosunków w Księstwie Poznańskiem. Członek 
stronnietwa narodowo-liberalnego, adwokat Goet- 
ting, który głównie w pomienionej dyskusyi imie- 
niem swej partyi przemawiał, odezwał się między 
innemi w tych słowach do ministra oświaty 
Gosslera: 

„Jak szyllerowska , Maedchen aus der Fremde“, 
rozdziela p. minister dary swe na wszystkie stro- 
ny. Polakom przyrzekł niedawno wypełnienie ich 
życzeń co do przyznania im wykładu nauki reli- 
gii w ojczystym języku, chociaż poznańskie wła- 
dze lokalne są zupełnie innego zdania, aniżeli p. 
minister. (Niepokój i głosy z prawicy).* 

Na to odpowiedział pan minister oświaty, co 
następuje : 

„Pan Goetting zrobił mi specyalny zarzut z me- 
go zachowania się w kwestyi polskiej. Kiedy cho- 
dziło o rozporządzenie król. rejencyi w Poznaniu, 
broniłem i w tej kwestyi prawa państwa; atoli 
było wielkim politycznym błędem robić wycieczkę 
z twierdzy, kiedy wokoło ogólna panowała cisza, 
i było wielkim błędem podejmować tę wycieczkę 
bez porozumienia się z decydującemi osobami i 
to w sprawie przekraczającej zatwierdzone przez 
króla rozporządzenie.*(Brawo na prawicy). 

Zapewne dawno już żaden urzędnik, zajmujący 
tak wysokie stanowisko, jak pan naczelny preges 
Günther, nie doznał takiego dementi, i to jeszcze 
skutkiem niedorzecznego odezwania się jednego 
z członków tego stronnictwa, do którego sam na- 
leży. Utrzymują się też uporczywe pogłoski, że 
p. Giinther zażądał teraz na seryo dymisyi i że 
ją zapewne niezadługo otrzyma. 


Czytamy w Słowie: 

„Arcybiskup Vanutelli zabawić ma w naszem 
mieście podobno do soboty. Wczoraj legat papie- 
ski zwiedzał kilka kościołów, mianowicie PP. Wi- 
zytek na Krakowskiem Przedmieściu, gdzie od- 
prawił mszę św. czytaną, udzielał komunii św. 
zakonnicom i osobom świeckim, oraz błogosławień- 
stwa papieskiego. Następnie zwiedził Nuncyusz 
kościół Opieki św. Józefa i tam udzielał Sakra- 
mentu Bierzmowania. Nakoniec wracając z in- 
stytutu Głuchoniemych, wstąpił Nuncyusz do ko- 
ścioła św. Aleksandra, gdzie przyjmowało go gre- 
mialnie miejscowe duchowieństwo. W piątek, ja- 
ko w dzień św. apostołów Piotra i Pawła, nun- 
cyusz asystować będzie uroczystemu nabożeństwu 
w kościele archikatedralnym św. Jana. 

JE. Nuncyusz Vanutelli odprawił dziś o godz. 
9-ej z rana nabożeństwo w kościółku św. Kazi- 
mierza na Tamce. W dniu wczorajszym oprócz 
zwiedzania kościołów i instytucyj, Nuncyusz ód- 
dawał wizyty w kilku domach prywatnych. Mie- 
liśmy sposobność widzenia biletu wizytowego JE., 
na którym znajdujemy wypisany w języku fran- 
euskim, oprócz nazwiska, tytuł urzędowy, którego 
w podróży na koronacyą w Moskwie używa; Mon- 
seigneur Vanutelli, Archevóque de Sardes, Amba- 
sadeur Extraordinaire du Saint Siege. Tytuł mon- 
Seigneur używa sig we francuzkim języku dla bi- 
skupów, jako poseł zaś Nuncyusz ma prawo do 
świeckiego tytułu Ekscelleneyi. 

J. E. Nuncyusz odwiedzi dziś hr. Augustową 
Potocką w Wilanowie.* : 


Czytamy w Kurye “ze Warszaw:kim: 

Petersburg 27 czerwca. W dniu dzisiejszym 
ogłoszony został następujący komunikat urzędowy : 

„Układy z Kuryą rzymską zostały ukończone 
i umowa' podpisana. Rokowania rozjoczely się 
w roku 1879, gdy nuncyusz papieski w Wiedniu 
zwrócił się do ambasadora rosyjskiego z propo- 
zycyami pojednawczemi. Rząd rosyjski uważał za 
możebne, przystąpić do wymiany zdań o ogólnych 
podstawach. przyszłych układów. których celem 


miało być ułożenie modus vivendi na podstawach 


mogących być przez tenże rząd przyjętemi, bez 


naruszenia kierowniczych zasad polityki względem. 


katolicyzmu w Rosyi. Układy były prowadzone 


|przez p. Oubrila, któremu do pomocy delegowa- 


ny został p. Mossołow. Jako główne kwestye u- 
znano przywrócenie Peuth hierarchicznego 
porządku i osiągnięcie porozumienia pomiędzy wła- 
dzą duchowną i świecką w przedmiocie organiza- 
cyi zakładów naukowych duchownych. W celu u- 
kończenia rokowań pp. Mossołow i Buteniew wy- 
słani zostali w r. 1881 do Rzymu. Główną treść 
osiągniętego porozumienia, które nie zostało ujęte 
w formę traktatu, jak to miało miejsce w r. 1847, 
stanowią następne punkta: W. miocie orga- 
nizacyi dyecezyalnej postano mia Poni? wy- 
da bullę o kanonicznem zatwierdzeniu dyecezyi 
kieleckiej, oraz przeniesie zarząd zniesionych dye- 
cezyj: mińskiej na arcybiskupa mohylewskiego, ka- 


mienieckiej na biskupa łucko - żytomierskiego, a 
podlaskiej na biskupa lubelskiego. Co się tyczy 


seminaryów, rząd oświadcza, iż przyjmując kon- 
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wencyę, zastrzega sobie prawo nadzoru nad szkó- 
łami duchownemi. Punkt ten porozumienia wa- 
żnym jest z tego względu, iż Kurya przyznaje 
rządowi prawo kontroli nad nauką języka rosyj- 
skiego, oraz literatury i historyi rosyjskiej, ku 
czemu mianowani będą nauczyciele za uprzedniem 
zezwoleniem rządu. W zakresie kierownictwa na- 
uką przedmiotów kanonicznych, jakoteż wewnę- 
trznej karności w seminaryach, prawa biskupów 
pozostają niezmienione. Arcybiskupom i metropo- 
licie służą względem seminaryów takież prawa 
jak biskupom. 

Jakkolwiek proste są podstawy zasadnicze o- 
siągniętego porozumienia, było ono przedtem u- 
znawane za niemożebne, należy zatem uznać, iż 
dobra wola i miłość pokoju obecnego Papieża 
przyczyniły się głównie do pomyślnego rezultatu 
rokowań. Uznając to rząd rosyjski, zawsze goto- 
wy czynić wszystko, co tylko jest możebnem dla 
utrzymania pokoju i porządku w Kościele katoli- 
ckim w Rosyi, oświadczył, iż trwa w zamiarze 
zniesienia przy pierwszej sposobności tak zwa- 
nych środków wyjątkowych, które głównie w dzie- 
sięcioleciu od roku 1860 do roku 1870 zaprową- 
dzone zostały. — Zachowując w zastosowaniu do 
tych środków potrzebną kolej , rząd rosyjski z wła- 
snej inicyatywy odjął moc obowiązującą artyku- 
łowi 18mu ukazu z dnia l4go grudnia r. 1865, 
ograniczającemu władzę biskupią w zakresie u- 
walniania duchownych z zajmowanych posad. — 

Następnie rząd przystąpił do rozpatrzenia wy- 
danego w r. 1866 regulaminu uzupełniającego 
powyższy ukaz. W ogólności zauważyć należy, że 
tak w ciągu rokowań, jakoteż przy zawarciu u- 
kładu, rząd nie spuszczał z uwagi zasadniczej 
myśli naszej polityki w kwestyi katolickiej, to jest 
pozostawienia hierarchii zupełnej swobody w rze- 
czach religii i wiary, a zarazem niedozwolenia na 
mieszanie się jej w jakiekolwiek kwestye, nale- 
żące wyłącznie do władzy świeckiej.“ 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 28 czerwca. Deputacya obywatelska 
powiatu stryjskiego wysyła adres Pietruskiemu, 
który na wsi dał bankiet 17 bm. Obecnymi na nim 
byli: marszałek Zyblikiewicz z członkami Wy. 
działu, wiceprezydent Zaleski i hr. Rusocki. Wzno- 
szono liczne toasty na cześć jubilata, Marszałka, 
całego Wydziału krajowego. Zaleskiego, Smolki 
i hr. Badeniego. Toast Wernickiego zawierał 
głębszą myśl polityczną. Społeczeństwo nasze, mó- 
wił on między innemi, umie już cenić i wynagra- 
dzać cichą, ale skuteczną pracę, której reprezen- 
tantem jest Pietruski. 

Wicdeń 28 czerwca. Fremdenblatt pisze: Na- 
miestnik Galicyi przybył do Wiednia w celu za- 
siągnięcia rady lekarskiej. Hr. Potocki zdecy- 
dował się nie ustępować ze swej ciężkiej i pełnej 
odpowiedzialności posady, dopóki na to pozwoli 
mu stan zdrowia. Niema więc ani mowy o ustą- 
pieniu hr. Potockiego z tego wysokiego urzędu. 

Berlin 28 czerwca. National Zig pisze, że 
ambasador hiszpański poczynił rządowi francu- 
skiemu przedstawienia względem cynicznego znie- 
ważenia króla i królowej hiszpańskiej przez dzien- 
niki, które omawiały zajścia 'w rodzinie królew- 
skiej. Ferry odpowiedział, że król ma prawo 
zaskarżyć owe dzienniki. Przyjazd króla do Pa- 
ryża, którego spodziewano się w jesieni, nie jest 
prawdopodobny. 

Petersburg 28 czerwca. Nowoje Wremja 
donosi dzisiaj znowu o aresztowaniu rzekomego 
tajnego ajenta austryackiego w Królestwie pol- 
skiem. Ma on być ajentem towarzystwa ubezpie 
czeń na życie, a dokumenta jego mają wskazy- 
wać, iż miał misyę polityczną. Nawet Nowoje 
Wremja uważa. to doniesienie za nieprawdopodo- 
bne i dodaje, że sprawa ta zakończy się prawdo- 
bnie na korzyść aresztowanego. 

Loris Melikow otrzymał urlop na czas nieogra- 
'niezony z powodu nadwątlonego zdrowia. 


> Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28 czerwca. Dziennik urzędowy o- 
głasza rozporządzenie cesarskie z dnia 25 b. m., 
przedłużające moc obowiązującą ustawy o sądach 
wyjątkowych w Dalmacyi do końca roku 1883, 
tudzież rozporządzenia wykonawcze w tej mierze, 
wydane przez ministerstwa spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i obrony krajowej, wreszcie zaś 
układ między Austryą a Niemcami, względem 
wzajemnego dopuszczania do praktyki lekarzy 
mieszkających na granicy. 

Nyiregyhaza 28 czerwca. Zeznania, dal- 
szych świadków są prawie bez znaczenia. Swia- 
dek Wertheimer widział oskarżonego Lustiga, 
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powracającego po nabożeństwie do domu. Obroń- 
ca Eótvos znów powstaje przeciw zachowaniu się — 
publiczności, która świadków obciążających za- 
chęca, świadków zaś zeznających korzystnie dla 
oskarżonych terroryzuje. Przewodniczący stwier- 
dza, że zachowanie się publiczności usprawiedli- 
wia niemiłe reklamacye i utrudnia mu urzędowa- 
wanie; napomina przeto publiczność surowo. 

Petersburg 28 czerwca. Ze źródła urzędo- 
wego donoszą: Rozpoczęte z Kuryą w r. 1879 7 
rokowania zdążają do następujących, jeszcze 
w formę traktatu nieujętych umów: Podług tych 
umów zostałaby uregulowana organizacya epar- 
chij; rząd zastrzega sobie dozór nad seminarya- 
mi, Kurya przyznaje rządowi prawo do kontroli 
nauki literatury i historyi, która odbywać się ma 
w języku rosyjskim; na obsadzenie posad nau- 
czycielskich potrzeba zezwolenia rządu; prawa 
biskupów co do nauki kanonicznej pozostają nie- 
zmienione. Rząd, miłujący pokój, równie jak Pa- 
pież, chce rozporządzenia z r. 1860 wymierzone 
przeciw duchowieństwu katolickiemu znieść, z wła- 
snej'inicyatywy odjął juz moc obowiązującą paragra- 
fowi 18 ukazu grudniowego z r. 1864, który krę- 
pował biskupów co do usunięcia z urzędu ducho- 
wnych. Ma nastąpić rewizya paragrafów dodatko- 
wych z r. 1866. Myślą przewodnią polityki cesa- 
rza jest, aby nie naruszając wolności w rzeczach 
hierarchii i religii, zastrzedz się przeciw micsza- 
niu w kwestye władzy świeckiej. 

Ateny 28 czerwca. Rząd poczynił energiczne 
kroki przeciw cholerze. W prowincyach egipskich 
ustanowione zostaną pewne miejscowości, w któ- 
rych odbywać się będzie kwarantanna. 

Konstantynopol 28 czerwca. (Ze źródła 
specyalnego). Rada sanitarna uchwaliła poddać 
wszystkie statki, przybywające z Egiptu. kwaran- 
tannie, stosownie do regulaminu z r. 1867. Ztąd 
też wszystkie statki na morzu Sródziemnem mają 
się udać wyłącznie do Smyrny lub Beirutu; dla 
portów morza Czerwonego urządzono kwarantannę 
wyłącznie w Kafonan. Wszystkim morskim urzę- 
dom sanitarnym przesłano instrukeye. a 

Konstantynopol 28 czerwca, Turquie pi- 
sze: Odpowiedzialność za wybuch cholery w E- 
gipcie spada na Anglię, która przeszkodziła środ- 
kom zapobiegawczym, skoro doniesiono o wybu- 
chu cholery w Indyach, aby nie zaszkodzić przez 
to swemu handlowi z Indyami. 

Kalkutta 28 czerwca. Kolumna wojska wy- 
słana przez rząd indyjski do emira Afganistanu, 
napadniętą została przez plemiona pograniczne i 
po zaciętej walce dostała się w ich rece. 


Kursa.— Wiedeń 28 czerwca. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:45. — 5"/, Renta 
papier. nieopodat. 9325 Renta srebrna 19 -—. — 
Renta złota 9930. — 6%, Renta złota węgierska 
12035.— 4° Renta złota węgierska 89:20 — — 
Losy z r. 1860 135:40.— Akeye Banku Austr. 
Weg. 839.—  Akcye kredyt. 297-—. — Londyn 
119 95. — Napoleony 9:50—. — Lombardy 15375 
Losy 1864 roku 167:75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 300: —. — Akeye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 169 —. — Akcye kolei weg.-póln,-w sch. 
158 50,— Obligaeye indemn. galicyjs. 98 75.-. 
Losy prem. wegiersk. 114:75.— Akcye kolei; Ko- 
szycko-Bogum. 144:25,— Akcye kolei półn.-zach. 


austr. 200:—. — 6%, Listy zast. hipot. 102—.— 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
l. A. 102° —.— Akcye kolei Siedmiogro. 163 (5. 


Marki 58:45. — Ruble 11675. — Dukaty 567.-. 
Srebro —'—. — Akcye Anglo-Bank ——. | _ 
Berlin 28-go czerwca. — Banknoty austryackie 
17095. — Krótki Wiedeń 17070. — Krótka War- 
szawa 199—. — Banknoty rosyj. 199.70. — 5%, 
Listy zast. Polskie 62>—. — 4%, Listy likwidao. 
Polskie 55—. — Akcye kolei Karola Ludwika 
129-—.— Akcye austr. kredytowe 509'—-. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWUA ' 
Antoni Klobukcwski. . 


L2 . e ni; t 
Pociągi na kolejach żelaznych. 
MF Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według, zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego 0 4 minu- 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (o 12 mind później od krakow- 
skiego). 
Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa: osobowy: mieszany: pospieszny: 
Lwów odjazd 3:45 rano 449 wieez. 10°30 wnocy 
Kraków przyjazd: 2:23 pop. 510 rano: . 48 rano 
Ze Lwowa*) i Tarnowa lokalny: i 
Tarnów odjazd 5'3 po poł. 


Kraków przyjazd 85 wiecz. 
Lwów odjazd 6 15 rano. 


*) Tylko od 1go czerwca do 31go października b. r. 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd: 6-57 więez. 
Kraków przyjazd : 1:35 wiecz. 
See R= 
pion | Secale. 
C AM aa NE 88 £0 | 09 — 
4%, Donau-Dampfsch. . „ 105 19 = 
Insbrucku. . Mb: 0 20 50 | 21 25 
Keglewicha . » 10%, | 1750) 18 5% 
Krakowskie . . . 210 18 — 12.18.50 
Ofner (miasta Budy) . 30.040. 38 — | 40 — 
Pa a) aie c w 42 37 25 | 87 75 
Rudolfa » -10% | 19 25 | 19.75 
Salma . . . s „S$ 52 15 | 53 50 
Salzburgskie. . 0. 24 25 | 24 50 
St. Genois „n | 44 25 | 45 — 
Stanisławowskie . . » 20 22 50 | 23.50 
41/,, Tryestenskie . n 105 126 — | 127 50 
ASB R Rx EN.) 63 50 | 64 50 
Waldsteina . . . . . » 21 28 50 | 29 — 
Windischgritza . no5 y 37 25 | 38 25 
Waluty. 
Dukaty ważne . . . ‘ 5 67 b 69 
2 Wr DS e 9 ca 2 a 
mper rosyjsk e. . y 9 44 $ 
Pusty etoi kę PA E 11 94. | 41-99 
Liry tureckie złote . da 10 84 | 18 46 
Marki niemieckie za 100 marek . 58 45 | 50 55 
Rubel papierowy za 100 . . . . „| 116 75 | 117 25 
Lwów 27 czerw. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 302 50 | 80650 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 99 40 | 100 40 
ANGE ” Be n+ et 89-50 | 9060 
Boe w A ‘ „ 3T-letnie . | 99:40 | 100 40 
6/4 „ Banku hip. gal. . 101 70 | 102 70 
YA n. „n . Whose, galie. . | 101 — | 102 50 
5% Obligi indemn. gal. 5%, podat. 98 25 | 99 25 
6% » pożyczki krajowej 101.— | 103 — 
Warszawa 27 czerw. zub. kop. rub.|kop. 
5% Listy zastawne nowe 1869 r.. . | — — | 100 40 
kupon AROSA zde. 
4% Listy likwidacyjne . ER BATY 88. 25 
kupon — — | 025 


WN 


"TANIE WYDANIA 
J. Chociszewskiego. 


Dzieje narodu polskiego dla ludu 
i młodzieży. Wydanie V., 120, 256 str., z 80 
rycinami, 50 ct. 

160, 


Mata historya polska dla dzieci, 
100 str. z obrazkami, 10 ct. 
Msiazeczkha o Kościuszce dla dzieci 
polskich, 160, 96 str., z portretem, 10 ct. 
„ Mlistorya święta z dodatkiem małe. 
go katechizmu. w krótkości zebrana, 80 
120 str., z wielu rycinami, opr. 25 ct. ; 
Mucharka polska miejska i wiejska, 
zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło- 
żona przez T. Wiśniewskiego, 80, 84 str., opr. 45 c. 
Ziywoty świętych Patronów narodu 


polskiego dla ludu i młodzieży, 120, 208 str 
z ryeinami, 60 ct. i 
Historya o rycerzu ztotoskrzydtym, 
© porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło- 
tym zamku, 120, 36 str. 15 ct. (1311-7-) 
<a otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą. 


WS” Do nabycia w Administracyi 
„Czasu“ w Krakowie. “BE 


Niemka, posady jako bona do dzieci, 
jest także z gospodarstwem domowem i 
wiejskiem obeznaną i chętnie przyjmie 
posadę na wsi. . (1579-3-3) 

Łaskawe zgłoszenia uprasza adresować 
do pana Henryka Kattnera, dyrektora tra- 
cza parowego w Grybowie. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 
a i stoły (1041-11-) 
Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz. 
kañ. Próby na żądanie franco. 


ran 


Tutki do papierosów 
z najlepszych bibułek francuskich w ksią- 
zeczkach i w arkuszach, oraz odpowiednie 
maszynki do tychże — poleca 
F. A. Grigar, Rynek L. 44, 
linia A—B. [1149.20 20] 
DER Wysyłam odwrotną pocztą. “BE 


Jawa nn 


on 


katoliezka, panna, poszukuje 


Dzierzawa 


blisko Krakowa, przeszło 200 morgów w pszen- 
nej glebie, z obsiewami, inwentarzami, lub bez 
takowych, na dłuższy czas zaraz do wzięcia. — 
Wiadomość w Biurze komis. -infor. Wr. 
Jaworskiego, ul. Floryańska 21. ( 1606-2-3) 


200 zir. 


zapłacę temu, który po użytku Bósiera wody 
do ust i zębów flasz. po 35 c. kiedykol- 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z us: cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 ent. osobno Wilh. Rö- 
slers Neffe „E. Winkler‘ w Wiedniu, 
1, Regierungsgasse 4. (157-27-) 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie u J. Streisenberga; 
w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


Pierwsza morawska fabryka papy da- 
chowej z drzewnego cementu i mastyku 


Max Adler 


w Bernie (Briinn) 

oleca najlepszą pape dachową w taflach i zwo- 
Jach, najlepszy lakier nasty EOW szybko schnący 
lakier żelazisty i kompozy¢ye do osłonięcia rur 
parowych. 

Wszelkie nowe obdachowania papą dachową 
i naprawy wykonywa za zgodą z kalkoletniem 
poręczeniem a broszury rozsyła darmo.(1331-14-20) 


Darmo i opłatnie 


posyłamy na żądanie nasz nowy illustro- 
wany katalog broni, który każdego 
lubownika polowania zająć powinien, gdyż 
| zawiera wszelkie nowości w broni i przy- 
bory myśliwskie. (1500-5-6) 


N.SZAILER&Co. fabrykanci broni 


w Wiedniu, 
Rothenthurmstrasse Nr. 18. 


Bo 
Płótno King. 
Erótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
CA) Bihar) spowodowala pm a 
rabiania pod powyższą nazwą matery 
Eh trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Fłótno King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest | 
urzędowo ear da kto go naśladuje, 
zostanie sgdownie ukaranym. Płótno King 
sprzedeje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. diu- 
golei na kalesony i bieliznę bar- 
zo trwałą . . . « « » » 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 


gir, T's 


8:50 


IO WO O ie m a 
1 sztukę 175 oentym. szorok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiol- 
kich prześcieradeł bez szwu „ 11:80 
1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . . . . „ 1280 | 


Celem przekonania się o gatum- 
ka, przesytTamy bezpłatnie prób- 
wszystkich gatunków. (1163-151 ) 


"M. Beyer i Sp. 


w Krakowle, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


| 


WYKAZ 


CZAS z Niedzieli 29 Czerwca 1883. 


Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


we Lwowi 


e, 


wylosowanych na dniu 15 Czerwca 1883 r. 
4%ych przy Slém losowaniu w sumie 147,240 złr. w. a. 


4%ych 41-letnich przy 4em losowaniu w sumie 7,100 złr. w. a. 


5%ych przy 29em losowaniu w sumie 101,100 złr. w. a. 
5%ych 37-letnich przy 19em losowaniu w sumie 123,000 złr. w. a. 


4% listy zastawne. 


Ser. E. 450. 


Ser. MIL. 


rd A A 


291 15380 
3376 15540 
6287 15782 
8692 15822 
9553 15852 

10693 16068 
10919 16080 
11084 16219 
11432 16234 
11779 16372 
11887 16492 
11896 16602 
12038 16658 
12196 16691 
12858 16961 
12959 17088 
12975 17331 
13036 17425 
13298 17458 
13542 17791 
13866 18035 
13909 18188 
13987 18274 
14120 18420 
14350 18476 
14466 18665 
14639 18765 
14642 18799 
14670 18939 
14672 19064 
14716 19090 
14817 19218 
14854 19329 
15005 19064 
15012 19090 
15130 19218 
15238 19329 
15274 19333 
15325 19413 
15367 19514 


RIE S EIRT SOFORT WY La TE REES VEN EEL TT TT TNE POT TPN EE IY EE RENE SNES TE OES 


19608 
19905 
19938 
20092 
20319 
20353 
20362 
20550 
20555 


Ser. NI. 490, 651, 796, 853. 


| 


Ser. EW. 

, Pra. | mn 
630 1197 
1949 2987 
3115 3357 
4297 3579 
4508 5350 
4715 5798 
4793 5996 
4867 6708 
4990 2772 
5081 8403 
5102 9383 
5123 10781 
5502 10830 
5519 11145 
5591 11427 
5623 11691 
5828 11838 
5940 12212 
5958 12352 
5962 12512 
6056 12548 
6100 13157 
6226 13395 
6304 13430 
6349 13431 
6610 13467 
6659 13522 
6778 13675 
6852 13764 
7029 13846 
7196 13969 
71607 14166 
7851 14292 
1873 14391 
7980 14457 
8041 14469 
8229 14452 
8257 14544 
8376 14560 
14617 
14753 
14835 
14848 
14861 
14903 
| 14930 


Ser. W. 


15020 
15040 
15077 
15207 
15269 
15370 
15391 
15506 
15516 
15555 
15571 
15653 
15688 
15752 
15793 
15988 
16004 
16109 
16242 
16246 
16256 
16277 
16286 
16430 
16452 
16531 
16652 
16673 
16694 
16732 
16963 
17081 
17701 
17826 
17886 
17970 
18196 
18256 
18327 
18713 
18990 
19095 
19455 
19460 
19470 
19527 


4%, 44-letnie listy zastawne. 


LE LE LL wr yy wy WW O PE A EE TT WE TE TT O ETE NYC AE 
Ser. IE. Nr. 159. Ser. EEN. Nr. 187. Ser. EV. Wr. 97, 139. Ser. W. Nr. 162, 
A ĄCE TTEN AT a ATS NC TM a LTP SS Dj 


2% listy zastawne. 
Serya I. Nr. 19, 46. 


Ser. III. 

204 2346 
219 2928 
527 2930 
548 3016 
909 3018 
1200 3155 
1333 3359 
1385 3440 
1358 3138 
1371 3836 
1394 3966 
1475 4041 
1479 4100 
1499 4106 
1835 4135 
1874 4160 
1936 4278 
1952 | 4568 
2051 | 


4643 | 


Hemer... 


4763 
4931 
5112 
5215 
5589 
5876 
6013 
6317 
6523 
6615 
6752 
6824 
7000 
1287 
1296 
7300 
7386 
7638 
7654 
7905 


Ser. HH. Wr. 17, 105. 

Ser. IV. Ser. W. 
110 26 2052 
192 360 2443 
543° 459 2536 
550 558 | 2805 
845 578 3047 
866 613 3078 
915 615 3190 
963 635 3487 
1016 669 3498 
1182 932 3511 
1195 1182 3586 
1197 1412 3607 
1614 1551 3665 
1682 1683 3876 
1737 1771 4376 
1755 1847 4379 
1800 1860 4456 
1893 


19629 
20216 
20296 
20575 
20649 
20764 
20817 
21110 
21148 
21423 
21465 
21612 
21702 
21737 
21749 
21934 
22106 
22268 
22270 
22726 
22758 
22977 
23456 
23538 
23551 
23569 
23577 
23644 
23777 
23795 
23799 


4645 
4676 
4875 
4893 
4944 


Ser. HL Ser. NIE. Ser. IV Ser. V. 
nn er mn | tee | oceną wama, || emer ewe! OEM men men, || „m. ^n: 

632 | 231 9924 15339 370 823 10030 
908 | 598 9982 15553 392 979 10142 
1576 1022 10033 15803 627 IKEI 10474 
1903 1590 10423 15978 667 2058 10541 
1938 2369 10521 16352 | 1972 2279 10884 
2177 3391 10596 16469 | 1946 2294 11202 
2209 4467 11225 3065 3032 11233 
2505 4617 11081 3203 | 8101 11242 
2618 5067 11877 3232 3106 11273 
5174 11921 3384 3306 11295 

5445 12159 3642 3477 

6043 13083 3860 3627 

6366 13164 | 3954 4597 

8263 13497 | 4783 

8443 | 13708 | 6094 

8526 14082 | 6766 

9385 14398 | 29832 

9460 14413 | 8207 

9619 14497 | s218 

ba, 2654 14716 8240 

i 9704 | 15125 | 8489 

| 8517 

| 8604 

| 8733 

| 9450 

| 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 31 grudnia 1883 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa zgłosili, ponieważ 
oprocentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony 


za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną. 


Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będzie powyższe 
y ytowego, wy 1508.22) 


listy zastawne 


Blau & 


DOM HANDLOWY Y 
Epstein w Krakowie., 


We Lwowie dnia 15 czerwca 1883 r. 
Przedruk nie będzie płacony. 


» NEUE 13.) UMGEARBEITETE ILLUSTRIRTE AUFLAGE. 


-~ Brockhaus’ 
Conversations-Lexikon. 
Mit Abbildungen und Karten. 

| Preis à Heft 30kr. 
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BAND FL.4.50., LEINWAND-FL. 5.40., HALBFRANZ FL. 5. 70. Ó.W. 
TOY MA ciel Schar Dial a EEE EEE EEE A WAŁA ia a E iS DAD rl EFT WYDA 


in Acie ark lw alia A 


ee) 


4 


ER EJ EEE EEE 
H Specyalny system paryskich operacyj giełdowych. 
zd 


¿4 Bez ryzykowania. Pewny udział zysku 50%. Bez ryzykowania. 


£ Wkładki każdej chwili są do rozporządzenia. : A 
hd W Paryżu, dom bankowy Edward Blée, 47, Rue le Peletier.  K* 


Prospekta i wyjaśnienia u jeneralnego zastępcy dla Austryi- pa 
Węgier i Rosyi (1506-4-10) E 
Wien, I. Bórse-Gasse 12 w Wićdniu. WI 


R AEA DEA ais E RENIE LA 
CHEF HE REHE HIE HI FH EIFEL FE IH) 


Napuszezania 


przeciw. : i i 
grzybowi domowemu i gniciu, przeciw wilgoci i niebezpieczeństwu ognla, 
tudzież odwaniania, [1524-6- 10) 
przyjmują za poręczeniem i dostarczają do użycia własnego preparaty z opisem użycia, 


| Pawel Hiller & Co. EN, 20. | 


g 


To 


SSAINT-RAPHAEL 


Wino Saint-Raphaél ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądką, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


la fdo 


Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego ; 
w cukierni P. Heinricha, ete. 
Exportacja : Ci* Prop’ du Vin de St-Raphaël, a Valence (Drôme), France. 
(963-142-) 


„Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


atado el 


Henryka Nestlé mączka pożywcza dla dzieci. 


Najzupetniejsze pożywienie dla niemowlat i słabowitych dzieci. 


ME Puszka 90 cnt. BE 


świadectwa 
słynnych 


lekarzy. 


na różnych 


wystawach. 


ZNAK FABRYCZNY. 


Henryka Nestlé zgęszczone mleko. 
mE Puszka 50 cnt. “DE 


Składy w Krakowie mają aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, 
J. Trauczyński, K. Wiszniewski — i we wszystkich aptekach w Galicyi. (1547-3-10) 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : IK. GRILLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
nasladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla staréow, ponieważ nie 
zawiera zadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: aloćs, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach 


[998-22-] 


GEGRÜNDET 1855. 
älteste « grósste | 


> > = Annoncer- Expedition 
Haasenstein „Vogler 


= Prag, Budapest und allen Haupterten Deutschlands und der 
Vertzetungen für alle übrigen europäischen und überseeischen Ländeor, besorgt 


Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc. jeder Art, 


ie: y als; 

i Goschśfta-ErOffnungen und Veränderungen, Wasren-Empfohlungen, Verkänfe und Versteigerungen jk-Emii 

SĄ kn sA General-Versammlungen ; Lehr- und Erziehu: Bade- und Heifans ten TT = E 
Schiffaart-Pláne; Associations-, Commanditär-, Agentur-, Stelon- und Arboits-Angebote, Wohnungs- und 


Schweiz, mit È 


Kauf-Gosuche, Familiennachrichten etc. betreffen 


in alle Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt 


> zu denselben Preisen, wie letztere dem Publikum von den Zeitungen selbst berechnet werd : 
IB Dun SE nie AS rare re ate! me Annoncen und Weiterbefórderung ohne Cobras i 
A <'hnumg: "eitungsveresickmisse un ostenveranschläge über beabsichti i 
; | e a en E „„beabsichtigte Inserate R 


AA O ca 


et - dzieła Zibić 
Poszukuję do nabycia sues zni 
porządzeń administracyjnych, 3 tom) 
zebrał Dr. Kasparek. i (1584 | 
F. K. POBUDKIEWICZ, y 
księgarnia i drukarnia w Krakowi 


szuka pracy - 


mężczyzna, w sile wieku, nie mogący się 
wskutek niedowładu w nogach oddawać — 
swojemu zawodowi nauezycielskiemu; przyj- 

mie chętnie rękopisy do przepisywania lub 

tłómaczenia z niemieckiego na polskie. 
Bliższej wiadomości udzieli łaskawie P. x 
Prowizor Domu Schronienia 
Uhogich Towarzystwa Dobro- 
czynności, Stradom, ul. Kole- 
tek IL. 12. (1634-3-3) 


CI E A bardzo piek., 
AIMAR» roku 1552, 
około 400 kilo, jest do sprzedania. Bliż- > 
sze szczegóły pod adr. J. P. Strzyżów. 

(1604-2-3) Re 


NASIENIE A 

y sciernianki, # 

rzepy pastewnej litr czyli kwar- 
ta 1 zdr. w. a. poleca J. Bulsiewie 

skład nasion w Bochni. (1586-3-18) 


na nr 


[schadzka | ORFEUM Schadzka 
| dla lęgi dla 

tat po amkiem. b he 
miejscowych Codziennie = boś. 

Koncert tyrolski i przedstawienie 
rozmaitości. (1603 


Miejsca rezerwowane. — Wstep wo 


le Dunajowe i biuro 
omnihus hotelowy na dworcach kolejowych. 


kąpie 


Na: 


neral 


i salonów (od 1 złr. zwyż ) Dźwignia osobowa, 
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Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma- 
sta, prasy do séra, chłodniki do mléka it. de 
naczynia do przewożenia mléka i t. d., wogó! 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i sera, 
starcza fabryka maszyn mlóczarskich i pa 
dów weterynarskich (1259-40-5 


a 


A. PFANHAUSER r=RM 
w Wiedniu, IX. Maximilianplatz 10. 
Czy można posłać świeże cenniki? N 


LAMPHE 


balony powietrzne. 


W NAJWIĘKSZYM WYBORZE BK 
ma na składzie (1523-6-12) . 


EDWARD BOSCHAN, handel papieru 


w Wiedniu, I, Jasomirgottstrasse 6. — 
ME” Cenniki darmo i opłatnie. WE 


ZNOIMSKIE 
CZECresmie sercowe, 


wielkie, twarde, szlachetne, codzień świeże, 5 kilo — 
OPM deren nen a a e złr. 2 w. a. | 
Następnie polecam 5 kilo opłatnie: 
kompot mięszany w cukrze . zr. 3 w. 
marmelada z moreli 
» z głogu 
c z czereśni 
E z śliwek 
miód lipcowy 
mixed DICHOS 0% a ea Aue 5 


Obst-Cultur- Station 8. M. ZIE SEL 


oo 


Terno! 


Szczególna rzecz! wszystko ma swoje 
granice! także nedzna reklama peszteńskich 
spekulantów loteryjnych, którzy się znako- 

„ micie zbłaźnili, gdyż umiejętność tak czę- 
sto szkalowanego Orlicego zwyciężyła tych 
szarlatanów loteryjnych — obiecywali oni 
wygrane loteryjne po 1000 latach, a Orlice 
daje wygrane. Mówię tu prawdę, gdyż in- 
strukeya Orlicego przyniosła mi wkładką 
2 złr. terno (1663-2-3) 


== około 18,000 złr. w. a. == 


Słynny prof. R. Orlica może sobie powin- HH 
szować do tego skutku swej wiadomości. ‘ 
Lwów. P. Markowski. 
Wykaz wygranych w terno na r. 1883 
rozsyła prof. R. Orlice, Westend -Berlin, 
|| każdemu darmo i opłatnie. DEREN 
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OZAS a Piątku 29 Ozarwca 1488, 
De Ns A E ENIA o Sl ~ TENO 0 
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o ś.p. Julianie Horainie zostało 
około 300 egzemplarzy obra- 
zu symbolicznego z hi- 
storyi amerykar skiej. 
z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra- 
fia kolorowana. Obraz ten składa sie 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35 portretów 
sławnych ludzi. ae 
Te obrazy są do sprzedania w księ- 
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie. 
Cena była dotąd 4 złr , obecnie zni- . 
żoną jest na 2 złr., sądząc, iż przy- 
stępniejsza cena, oraz wzgląd na ro- 
dzinę 6. p. Juliana Horaina . ułatwi 
rozprzedanie tychże. (1386-11-20) 


W nowo otwartym sklepie : 
FRANCISZKA SKRZYDLA 
przy ul. Szczepańskiej, dom Waltera, === 


można nabyć płótna druko- 
wanego szląskiego w -różnych 


Ksiegarnia Katolicka 


I pra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE 

pośredniczy w dostarczaniu aparatów 

kościelnych, oraz w zamianach lub 

sprzedażach starych, zużytych, zabytkową 

tylko wartość mających. Nabywa chocby 

| | kawałki tylko starych materyj. (1443-3-4) 


P. Ign. Potakowskiego 


upraszam o podanie mi swego 
miejsca zamieszkania i spiesz- 
ne załatwienie tyloletniej wia- 
domej mu sprawy. 

Fr. Wierzuchowski. 


Pe ob a w średnim wieku, wy- 
kształcona. z dobrego 

domu, życzy sobie objąć posadę 
do towarzystwa, lub opieki i 
wyręczenia w domowem zaje- 
ciu. -- Bliższe szczegóły pod Nr. 21 ul. 
Straszewskiego II. piętro. (1599-3-8) 
ese ge ar ON IE 


mer 


. mgm | a 
| (WAĆ Wajmowszy dokładny plan 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki. j 


In 
Maurycy Łoziński E 
IRS” Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. W% 
te 


| b. radca Magistratu krakowskiego, 


mart w dniu 27 czerwca b. r. w Nockowy 
w powiecie ropezyckim. Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę 30 b. m. przedpołudniem. 


RECZ "wzm L. 151. RADA OGÓLNA (1487-4-4) 


w KRAKOWIE 
zawiadamia niniejszem, że biuro Towa- 
rzystwa Dobroczynności z dniem 1 lipca 
1883 r. z dotychczasowego lokalu prze- 
niesionem zostanie prowizorycznie do do- 
mu Wielm. P. Antoniny Zubrzyckiej przy 
ulicy Gołębiej pod L. 18, Dz. I. 

Kraków dnia 1go czerwca 1888 r. 
Prezes Sekretarz 


Dr. K. Hoszowski. A. Furmankiewicz, 


Ogłoszenie lieytacyi. 


Nakład i własność H. Müldnera. 


WER” Cena egzemplarza 70 centów. “BE 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5. 
po” Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. ea 


Bank krajowy 

daje. do wiadomości publicznej, że w za- 
syćuczynieniu przepisom $. 3g0 lit. B. 
tepu 2 swego statutu, jak niemniej S$. 
do 89 regulaminu przez Wydział kra- 
wy wydanego, przyjmować będzie każ- 
dziennie, z wyjątkiem świąt, w depo- 
yt zachowawczy, wszelkie wartości 
eniężne, papiery publiczne i dokumenta. 
W celu uczynienia dostępnem korzysta- 
a z powyższej dogodności, Bank krajo- 
y pobierać będzie tytułem wynagrodze- 
a za przechowanie depozytów: 

) od papierów publicznych lub innych 
= wartości pieniężnych za każde półro- 
cze po jednej ezterdziestej procentu, 


er 252525292525 25252525254925 


pert ELTETE LTE TLE TATALA ETL TLEL TL LTL TELELE FLEET TLT LPT TTS LTE TiTi] 


Franciszek Porębski, 
w Gorlicach 
zdolny kucharz, poszukuje służby w du- 
żych domach, jest bez familii, wykaże się 
chlubnemi świadectwami. (1600-2-3) 


ane 


NAUCZYCIELKA 


młoda, Polka, egzaminowana w szkole rządowej, 


o sabe ig A = RAPA N Nee I 
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nik geograficzny 


Polskiego i innych krajów słowiańskich 
pod Redakcyą: 


"vu. 


r 


Królestwa 


FL 


nal es 22 


a oie es) 


© + 


zytu wszakże, składającego się mniej 
niż z 10 dokumentów, opłata za prze- 
chowanie policzoną będzie za każde 
_ półrocze po. 50. ct. 

 Ubiegłe kupony od papierów publicz: 
h, złożonych w depozyt zachowawczy, 
atne we Lwowie w walucie austr., Bank 
owy będzie inkasować na rzecz właś- 
cieli dowodów depozytowych, bez żad- 


nego sezonu ctwieramy restauracyę n»8SZĄ W ką- 
jelach morskich i prosimy szanownych gości o 
so jej zwiedzanie. (1587 23) 
L. Kurnatowski i Sp. 
Poznań — Kołobrzeg. 


pn nm A 


Swoszowice 


(POD KRAKOWEM) 
zakład zdrojowo-kapielowy 
siarczany, 
świeżo przebudowany i odnowiony, 
z wielu ulepszeniami, mającemi na 
celu zapewnienie dokładnego lecze- 
nia i wygód dla chorych. 

Lekarz ordynujący stale na miej- 
scu. Muzyka stale grywa kilka go- 
dzin dziennie w parku. Kuchnia do- 
bra pod osobistym dozorem lekarza 
zakładowego. Komunikacya łatwa — 
dwa razy dziennie kursuje omnibus 
zakładowy między Swoszówicami a 


trawy, a właściwie koszenia tra- Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.; 
25 f. 


W w rowa wzdłuż dro i do w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 
y PEN x ch ; s h ‘ Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop; w w. a. 9 zlr,; 
rzeźni miejskiej na Grzegórz-|$ 


$ y A w markach 15 marek. 
kach prowadzącej, do końca 


Oprawa tomu rs. I. 
roku 1883, Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 
odbędzie się w dniu 4 lipca P 


Z% artykułów. (921 58) 
4 lipca |$$) JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47. 
o za tę czynność wynagrodzenia b. r. na gruncie obok rzezni miej. | W09. eI SS Cl RISSE Zee (PESO Ge > 
na 2a ag skiej, a w razie deszczu w zabudo- | BESGEEFTSGE7 39827 oSA ŻE 


Należność za rzeczone kupony przypa- J Ah x fe 
yea temu, kto ma jakikolwiek rachunek |waniu rzeźni, 0 godzinie 11ej przed 
ankiem krajowym, będzie zapisywana | południem publiczna licytacya. 
a dobro tegoż rachunku, nazajutrz po) Wadyum wynosi dwa alr. 
niu płatności tychże kuponów ;— niema-| Warunki licytacyi mogą być przej- 
emu zaś żadnego rachunku z Bankiem ; s © ; 
w biurze Wydziazu ekonomicznego 


zie wypłaconą za zgłoszeniem się do r Se 4 
: m i za jednoczesnem odnotowa- | Magistratu, codziennie od godz. 11ej 


em wypłaty na dowodzie depozytowym, | przedpołudniem do godz. lej po po- 
bez procentu za czas ubiegły do dnia |łydniu. 


szenia się o wypłatę. i - 
ad ni Z Magistratu stoł. król. miasta 


Ubiegające kupony płatne we Lwowie 
walucie metalicznej, jak niemniej wszel-|Kraków, dnia 21 czerwca 1883 r. 
kupony płatne gdzieindziej, wreszcie ON 


eżności za wszelkie papiery publiczne 


rę 


Bees PENES 


Panienki lub starsze 
osoby, 


życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 
warunkami, mogę pobierać lekcye. 


Ulica Krupnicza Nr. 8, w oficynie, I. piętro, 


Tamże dostać można fasonów podług najśwież- 
j|szej mody z papieru lub organtyny. (1502-32-) 


poeta sz zo rt 


Zakład krowiankowy 


koncesyonowany przez Wys. c. k. Namiestnictwo 
iprzez Wys. Wydział krajowy subwencyonowany, 
pod dozorem władz sanitarnych, 


L. 3. Kubickiego, 


weterynarza m. Lwowa i docenta weteryn ryi, 
poleca zawsze 
świeżą krowlanke. 
Porcya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na żąda- 
nie wysyłam za pobraniem, (1363-15-20) 
Lwów, ulica Eyczakowska Nr. 7. 


PP PTT CKE RA 


w stosunku ich imiennej ceny. Wszak-| L. 16248. A (1637; ¡A Filipa Sulimierskiego , Bronisława Chlebowskiego która była dwa lata w Paryżu dla wydoskona- : ; 
ze od depozytu, którego imienna war- ` Re h i dia Walewskiego 4 . BA | lenia się w języku francuskim, poszukuje miej- gatunkach, po cenach umiarkowan. 
tość nie dochodzi 2.000 złr. w. a Magistrat król. siotecz.|i% Y 70: 0% |sca przez Ajencye Fontowicza w Poznaniu,| | (1583 3-3) 
>, br. w. a. a E MN Wyłącznym nakładem Władysława WALEWSKIEGO ŚŚ] ulica Wilhelmowska Nr. 16. O O ZZO OE 
pee 2a rzethowanie pobicraba, be; miasta Krakowa podaje do Fy wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; BO | Milka bon Polek do początkujących dzieci, i , 
_ dzie po 50 et. za każde półrocze; |powszechnej wiadomości, iż celem|$X 13 zeszytów składa I t a : } ” GH) | rradców gospodarczych i gorzelników z do- í jele morskie y Rrlobizegu 
-od dokumentów, po 5 et. od każdej ty za On le no: E NA | bremi poleceniami wskaże Ajeneya Fontowicza ap Audi 
OOM z4 każ ER bora Di dira wydzierzawienia prawa zbioru | Cena zeszytu: w rublach 50 kop; w w. a. 65 cnt; w markach I m. 5/. RÁN w Poznaniu. (1596-3-3) (COLBER®). 
p : pe e Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. a. złr. 7-505 w markach 12 m. 60 f. FB - <= | Jak lat ubiegłych również i podezat teg rocz- 
18%) 
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Dra Tadeusza Bielinskiego 


zakład wodoleczniczy „Bystra“ obok Bielska 


koleją Półnoeną trzy godziny od Krakowa oddalony, 
otworzył z dniem I maja swój sezon letni. 


Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się z 40 pokoi 
mieszkalnych, z sal jadalnych, łazienek itd., wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
pokrytych, w dolinie jedynie na południe otwartej, z prześlicznym widokiem na Ta- 
try i Babią górę. 

Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodociągów w ca- 
łym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nietylko w łazienkach, 


on une anne 


DU wu 


DO SKLADU NASION 


er 


Pewna osoba 


‚am LS 


ie citados) inh RE mi: „EB |lecz i w pomieszkaniu chorego. E (1225-15-22) | w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10,1 miastem Podgórzem. (1558-4-5) 
miennego zlecenia 3 alność y właściciela czerstwego zdrowia, poszukuje miej. Restauracya we własnym zarządzie. — Ceny nader umiarkowane. nadszedł świeży transport 


Sezon otwarty został [0 czerwca 
Zarzad kąpielowy. 


cow 


Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje Zarząd zakładu wodoleczni- 


sca jako gospodyni, wydoskonalo- 
czego „Bystra“ obok Bielska. 


na w dużem gospodarstwie, oraz w szyciu 
i krawiecezyZnie. Może się wykazać do- 
bremi świadectwami. — Bliższa wiadomość 
pod lit. K. B. poste rest. Jarosław.(1613) 


A AN O AA 


AGRONOM (czech) — 


poszukuje dzierżawy 30—100—200 morg., 
w dobrej glebie, z dobrem: bydynkami, pod 


_ knkurudzy. (155655) 
Konski Zab w wybor. gatunku. 
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M. Zieleniewski 
INŻYNIER, 
w Krakowie przy ulicy Krowoderskiej, 
Fabryka wyrobów betonowych, 
Ajencya i skład wszelkich artykułów 


odu depozytowego. Za tę czynność 
Bank pobierać będzie prowizyę w 'stosun- 
ku jeden od tysiąca od sumy przez siebie 
inkasowanej, oprócz zwrotu kosztów po- 
iesionych przy odbieraniu tejże sumy. 

Odpowiednio do powyższych zasad, Bank 
rajowy za przechowanie papierów publi- 
ych, wartości imiennej, np. 10,000 zło- 
sh, pobierać będzie półrocznie tylko po 
lote i 50 et., za realizacye zaś kupo- 


PERERA TEE TEN EA 
Pięć medali zasługi za niezawodne środki owadogubne, 


jakoto: 
Mikoton, trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 cent. 
Grylon jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, świerszczy i t. p. 
9 


Balsam Vetoriziego 
Znany ten środek Szanownćj Publiczno- 
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 


przystępnemi warunkami, lub odpowiednćj posa- 


y j -|dy. w kraju lub za granicą. Łaska 3 : owadów, flakon 30 cent. . jako niezawodn w cholerze. Łyżeczka tego 

> en ep q aoo ike. sk Dzierżawa aja de ee A Fenilin niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmie- budowlanych, Mana uż her ke żołądka 
p- LYON. P ye tyik - * (1812) © nia i najdelikatniejszej materyi nie nie szkodzi, mole radykalnie poleca, ręcząc za świeżość, wagę i dobroć, |. ya, matyzmowe, ból 
zsze określenie praw właściciela de- y niszczy i ochrania od przylegania zarazliwych miazmatów, flakon 60 cent. > najle szy koi słabości nerwowe, rou ty’ A À l 
J'ep zębów — pows.trymuje wymioty 1 rozwo- 


jozytu i obowiązków Banku krajowego 
est wydrukowanem na odwrotnej stronie 
dowodu depozytowego, wydawanego przy 
przyjmowaniu w depozyt zachowawczy pa- 
ów publicznych, wartości pieniężnych 
dokumentów. (1639) 


R A > Jedyny i niezawodny środek nz ieni Bł 1-4. p. 
| Proszek perski. üokuaiwych owadów, cena 5, 10 Fdóen > nienie, a przykładany rany gO) 

a “> EE! a 0 cent. i ży. 1:6 W Mrakowle dostanie prawdziwego 

es det (roe (more flaszke po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarz 

Wiktora Redyka „POD BARAN - 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod pisada”, 
F, Sobierajskiego „pod Słońcem* i J ózefa 
Trauczyńskiego, jak również w kandln p. 
Jamigi; — w Rzeszowie u m. J. 


Schaitter i Sp. (11785) 


ea 


„FILIA — o. 
Farbiarni i Pralni Chemicznej 


w Krakowie, przy ul. Dominikańskiej L. 
490 II, piętro 
przyjmuje do prania, odezyszezaaia i wywabiania 
i = z plam, suknie balowe, aksamitne, atłasowe, je- 
BE” D d a , » . dpabne, er Ls Teatralne; ay ba!o- 
Ri we, suknie mezkie, uniformy wojskowe bez zmia- 
OC 0 wy zierzawienia ny fasonu, kolorn i właściwego jpołysku ; chastki 
majątek pierwszorzedny na Bukowi-|wiöczkowe, szale wszelkiego wyrobu, serwety, 
| mie przy kolei i blisko Czerniowiec, z wyborne- | portiery, materye przerabiane złotem lub srebrem 
mi obsiewami. Roli doskonałej 1500 m, sianożęć | oraz koronki. — Pióra do prania, farbowania i 
m., budynki dobre, gorzelnia parowa. Suchych |fryzowania. Kwiaty do odświeżania. — (1614-1-3) 
shodów 7000 złr. Tenuta roczna 24,000 złr. przyj Przyjmuje oraz do rysowania i drukowania na 
wnej kaueyi. Bliższych szczegółów udziela | bieliżn'e monogramy i wszelkie desezie, 
eodorowiez, rządca dóbr w Stecowie, 
| poczta Śniatyn. (1611-1-) 


Portland cement 


beczka 200 klg. po 6 ztr. 
30 ent. z przywozem, 

w pełnych wagonach z odpowiednią zniżką. 

Polecając również wyroby betono- 
we, niemniej skład w szelkich mo- 
zliwych artykułów, nadmienia, że 
beczki po 200 klg. najlepiej sprowadzać, 
bo cement wtedy wypada najtaniej. 
Dła ułatwienia można zamawiać w biurze 
Fabryki Maszyn Wgo L. Zieleniewskiego 
przy ulicy św. Marka. (1499-3-9) 


| Bobry but 
p || jest dla młódego i starego bardzo ważną 


rzeczą! Wszelkie gatunki kamaszków, pary- 
skich bucików na przechadzke i pantofli 


w wielkim 


składzie obuwia 
„a. Andreas Hofer“ 


w Wiedniu, 
l., Rothenthurmstrasse 4, 
bh. W olbrzymim wyborze dla 

= meżczyzn, kobiet i dzieci 
zawsze w zapasie. Również przyjmuje się za- 
mówienia na miarę. Kamaszki męskie, po- 
dwójne podeszwy, od 4,złr. wzwyż; skórza- 
ne kamaszki damskie z podwójną podeszwą 
od 3 złr. 50 ct. wzwyż; paryskie trzewiki 
damskie od 3 złr.. wzwyż; damskie pantofle 
od I złr. 75 ct. wzwyż. Zamówienia z pro- 
wincyi będą punktualnie wykonane. Illustro- 
wany obszerny katalog z opisem brania mia- 
ry darmo i opłatnie. (1512-8-) 

Sam. Reschovsky, 


skład obuwia „zum Andreas Hofer“ 
| . w Wiedniu, I, Rothenthurmstrasse 4. 


Pędzelki do mikotonu po 10 cent. 
Papierki na muchy. Alichenia. Sard, | nei weak. 


środek ma wytepienie grzyb 
(1059-10-) 


domowego, kilo 40 cent. 


Jan ihnaltowicz., 


magister farmacyi i chemik sądowy, 


we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3; we filii w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 20. 


PP POP PL POPPE PPWOW PE PEPE AP PE 


LOSY węgierskiego Towarzystwa 
„Czerwonego Krzyża” 


3 razy do roku ciagnienie, (1437-10-10) 
główna wygr. 50,000 złr. i jeszcze inne znaczne wygr., 
najbliższe losowanie MF” juz Igo lipca "SBE b. r., 
są po kursie dziennym do nabycia w Kantorze wymiany 


2 Judy Birnbauma, R 


ee ARTE SE 


ET 


J, Goldfinger w Nowsm Targu 


poleca Gościom przejeżdżającym na porę 
letnią do Zakopanego, swój 


skład towarów mięszanych 
w. calem znaczeniu, a w szczególności zna- 
czny wybór kożuszków tak zwanych 
serdaköw, męzkich, damskich i dziecin- 
nych, tudzież wody mineralne kra- 
jowe i zagraniczne po umiarkowanych 
cenach. (1552-17-10) » 
APO O sarro 


PPPYPYPYPPOPPYTYCYTY 


DR 


wa 


Na czas wakacyj 
oszukuję i przyjmę do domu ucze 
niów z wyższego gimna- 


Mieszkanie 


am dla nauki w języku pol-|13% E-szem piętrze, Złożo= |, 
| skim i hebrajskim, 2 chlop-|ne Z Sciu pokoi, kuchni, | 2 
| ców w wieku 8—10 lat. (1610-1-2)|pralni, ze strychem i pi-|& 
S. Haberfeld, fabryka cukrów |wnicą, do wynajęcia od|4 

| dezokolady w Biały. igo października 1883 r.|4 
Nowy dowód szkodli- nd Rynku pod Nr. 6. — 

wości fałszowanej |Wiadomość w kantorze 


Ty bankowym. - (1638-1-2 
INE ej dans nenn S 
która żadnego skutku zbawiennego ze 

iewywiera, lecz przeciwnie choro- 
SW bę pogarsza. 


| EF" List ostrzegający!! 
elmożny Pan J. Gt. Popp, c. k. 
` nadworny dentysta 


Budowniczym, właścicielom kamienic 

i budującym. 
| W celu szybkiego racyonalnego wygabie- § 
Y nia grzyba domowego sA; nr; RA. $ 
Zere- i r rzeciw p 
Pan F. Lenert w Krakowie sprzedaje go pl 
| bardzo tanio, w oryginalnych beczkach z W 
M] wysokim rabatem. (1035-14-20) $ 
i Antimerulion wypróbow. jako H 
M pierwszy jedynie patentowany íi į 
M odznaczony materyał do napusz- 
9 czania i izolowania w bardzo licz- 
(| mych wypadkach,został polecony 
= i przepisany różnemi rozporzą- ý 
N dzeniami najwyższych urzędów ® 
budownictwa wojskowych, mimi- E 
steryalmych i rządowych przeciw $ 
| grzybowi, zgniliznie,wilgoci, psu- 
| ciu przez robaki i niebezpieczen- 
Q stwuognia. Prospekt, porada i objaśnie- 


r sy | 1 Ż zakład. lodowni it.p darmo. 
Słowo do mieszkańców. prowincyj ||] "Gustaw Schatten, fabryka chem. 
w Austryi-Węgrzech. 


w Wiedniu, X. Bez. 
Proszę korzystać jaknajszybciej ze sposobno- 
ści, która się więcej nie zdarzy— nabyłem bowiem 


kilka tysięcy sztuk oryginal. 
angielskich ciepłych 


pledów podróżnych 


bardze długich i wielkich, w ciemnych i szarych 


i 


Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i lecie, w mieście i na wei! 


Weyla stoTki kepielowe 


SPE SS e 0 EE ame 
do ogrzania. 5 cebrami wody į $ " 
i za 5 ct. węgla można mieć pd gospodarczo-rolniczych 


pra kapiel. 
Gia) a x GAL O 


w Bubna pod Praga 


Wiedniu, Stadt; Bognergasse Wr. 2. kąpielowych, są te stołki kąpie- 
dostarcza najlepiej i najtaniej 


W dodatku do mojego ostatniego pisma muszę | lowe niezbędne. Dotychczas sprzedano 4500 sztuk. 
żalem wyznać moją winę. Żładzony taniością | Firma wyrabia także bezwonne wychodki domo- 
hwalanych naśladowań Pańskiej wody anatery-| we, lodownie, wanny kąpielowe, przyrządy na- 
ej do ust i twierdzeń niektórych aptekarzy , tryskowe. (1671-1-30) 

pługów stalowych, machin drylowych i sie- 

wników szerokorzutnych, mfocarni kiera- 

towych i ręcznych, garniturów do parowej 

miocarki o sile 3 koni, młynków do czysz- 


ae 


EX 


erase 
were 
| 


E, SUE JU 


wodę anaterynową do ust mogą zrobić zupeł-|L. WEWL, właściciel ©. k. przywileju, fabryka 


ką samą jak prawdziwa, dałem sig kilka-| y Wiedniu, EI. Landstrasse, Haupt- 
e namówić do użycia tych wyrobów, ponie- t Nr. 109 
| waż mi moja woda anaterynowa do ust wyszła. gt A LT" chg e QM 
Nietylko. że te wyroby żadnego zbawiennego | Obszerne illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
| tku nie wywarły, pogorszyły one jeszcze prze- 
e mój chorobliwy stan, tak że dopiero po 
u Pańskiej niezrównanej wody anaterynowej 
ust znalazłem ziipełną ulgę. Również przeko- 
się o sknteczności Pańskiej anaterynowej 
do zębów. (521-1-2) 
wdzięcznościa zostaję z wysokim szacunkiem 


MAISON de MODES 
M. Gersiel 


EJ 


x 


powodu licznych zapytań mam 
zaszczyt donieść, że mieprak- 
tykuję w Grifenbergu, 
ponieważ urzęduję jako Kies 


¡EA 
FE 


KKK 


żony stuga Wiclm. Pana a AŻ. A Ah i a OTACZA 
Drahotusch. Y. kawaler Zawadzki. rujacy lekarz zakładu wodo- czenia i krajaczów karmy. (8 43-1 4-28) er Eee u: ro ady er a Fournisseur de la com 

Składy moich preparatów utrzymują w KRA- leczmczego „Bszterhazybad‘“ p WE z cemie i rozsyłam je za odebraniem pionigdey Berlin W., Breslau, 
WIE pp, W. Redyk apt, F Bobierajski pt, jw Wiedniu, Podczas pory let- oręczenie na jeden rok. A nat ra S BEN pagerstrasse Nr. 25. Schweidnitzerstr. 5. 
MiS. Zaplatalski, W. Fonz, É. Stockmar apt, | niej ordynuję także w kąpielach Cenniki z rycinami na żądanie oplatnie. — Swiadectwa tylko po zir. 4°50 za sztukę. Chapeaux pour dames, 


Trauezyüski apt. „pod Korong“, J. Dylski apt., 
dler apt., H. Markiewicz apt., J. Nowakow- 
Sukiennice Nr: 29; tudzież wszyscy apteka- 
| rze, handle parfumeryj vi galanteryjne obwodu 

Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. sa 


Czcionkami Drukarni „Czasu. * 


Prócz tego obowiązuję się publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze, komu się towar nie spodoba. 


Adres: Wäsche - Magazin | 
w Wiedniu, Stefansplatz 9. etc. etc. 11276-5-5[ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Lakociáshi. 


Baden pod Wiedniem, 
Franzensstrasse Nr. 29. (1670-1-3) 


Dr. med. Lauterstein. 


fleurs de Paris, dentelles, 


w i pochwalne uznania z różnych stron Galicyi. 
ruches, rubans, tulles 


siĘ 


